
/ 

I· 

' 
I 

A. 

Zakres działania 
GŁOS 'ROB.OTNICZY zakładowej służby BHP 

Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 

wyg-ło8zone 

na posiedzeniu • Zgromadzenia 

Narada korespondencyjna: 
Ujawniamy nowe rezertvy -

wszyscy wykonujemy normy ustalony zarządzeniem przewodniczącego PKPG ORGAN KW J Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ Ogólnego ONZ 
, WARSZAW A, 23.9. 

Ukinało się zarządzenie przewodniczącego PKPG w spra. 
wie organizacji i zakresu działania służby BHP w zakładach 
pracy. Zarządzen e to zostało wydane w związku z podjętą 
ost~tnio przez Prezydium Rządu uchwałą w sprawie zapew· 
nienia postępu w dziedzinie BHP. Na mocy tej uchwaly 
utworzona zostanie główna komisja do spraw BHP przy CRZZ 
<lraz samodzielne stanowiska dla tych spraw w ministet·· 
stwach. centralnych zarządach i zakładach pracy. 

NR 229 (28591 ROK IX 

Przygotowania 
• Wydane zarządzenie ustala 

~akres di:ialania i uprawnie­
nia zakładowej służby BHP. 
Stwierdza ono, ł.e do zakresu 
działania personelu inżynie­
ryjno-technicznego b.ezpie. 
czeństwa l higieny pracy nale­
ty m. in. stale czuwanie nad 
przestrzegartiem przepisów o 
ochron e pracy, comiesięczna 
kontrola stanu technicznego 
BHP w zakładzie, udział w 
prowadzenia badań, przyc1.yn 
wypadków i chorób zawodo­
wych, organizowanie i prawa. 
dzenie działalności profilak-

tyczne), udział w op;acowy­
wan:u projektów urządzeń za­
bezpieczających przed wypad. 
kami, inicjowanle racjonaliza­
torstwa w zakresie BHP, czu. 
wanie nad zaopatrywaniem 
pracowników w odzież ochron­
ną, organizowanie instruktażu 
w . zakresie BHP, a także 
współpraca z instytucjami zaj· 
mującymi się zagadnieniami O· 
chrony pracy. 

do Ili Swiatowego 
Kongresu 

Zw. Zawodowych 
Coraz więk11Zego rozmachu 

nabierają prowadrone w ca. 
!yin kraju przygotowania do 
III Swi.atowego Kongre&u 
Związków ZawodowYch w. 
WiE:dniu. Na zebraniach załóg 
odbywających się w zwh1zku 
z Kongresem, w listach prze. 
s;ił~nych do związkowców za 
gr:wiicą Judzie pracy wYrata_ 
ją braterską solidarność z ma_ 
s~mi pracującymi ca:fego śv.1a. 
ta I wolę dalszego umocnienia 
jedności klasy robotnicze.i w 
wR!ce o pokój i leP6Zf! życie. 

Zarządzenie określa te:i: sze. 
rokie uprawnienia zakładowej 
służby BHP. 

Z~on 

Gonczygiina 
Bumacendego 

Przedstawiciele iakładowej 
służby BHP mają np. prawo 
składać wnioski w sprawie usu. 
wania z pracy osób, ktore w 
poważnym i;topniu naruszaią 
przepisy i prawidła bezpiecz· 
nej pracy oraz w spraw e 
wstrzymania premii tym. któ­
rzy uporczywie wykraczając 
przeciwko obowiązuj~cym 
przepisom o BHP, powodują 
swoim postępowaniem wypad­
ki lub stwarzają niebezpie­
czeństwo zalstn enia wypad· 
ków. 

Wielu robotników, pragnąc 

cz:i-nem zadokumentować te 
urzuci.a, podejmuje zobowłą-
1..11n'a produkcyjne. 

Przewodniczącego 

Prezydium .... 

Na majstrach 1 I 
brygadzistach clą-

7.y - w myśl za- ., 

Wielkiego Hurału. 

Mo:tgo\skiej 
Reoubli ki Ludowe i 

rządzenia w szcze. 
gólności obowią­

zek dopilnowania, 
aby robotnicy prze· 
strzega li bezp1ecz. 
nych metod pruc:y 
i jej or&an.zacji, 
przeprowadzania 
instruktaż.u na 
każdym stano i-

.• '. 
, 

W dniu 23 września or. 
sku robO<'zYm o.raz 

zmarł wieloletni działacz Mon- nadzoru nad prLe­
r,olsk1ej Part i Ludowo-Rewo- strzeganiem przez 
lucyjnej, przewodniczący Pre. zatrudmonyc-h 
zydium Wielkiego Hurału Lu- przepisów I in-
dowego Mon11.olskiej Republiki t k .. d ed · 
Ludowej - Gonczygiin Bun:ia- 5 ru c11 w l: z1-
cende. I nie BHP. I 

Wzmocnić 

członków 

pracy 
•• 

1)1trl~1 

w organizaciach masol\-·ych 
I deologla naszej panu I cała Jej prak· 

tyczna. dzlała.lnośó przepojc„1a jest 
wiarą w masy pracujące, które są reałiza· 
torem I twórcą nowego iycia. Olbrzymi au. 
torytct, jaki zdobyła sobie nasza partia, 
wynika z tego, że - jak mówll Lenin 
partia trafnie wyraża to, co masy sob'.e u· 
świadamiają. 

Partia umacnia się dzięki umiejętności 
zespa.lanla się z naiszerszyml masami pra· 
cujących, poLysklwanła Ich dla swej słusz• 
nej Polityki. Bez szerokiego poparcia mas, 
bez zaufania, jakim darzą one partię, nie 
do pomyślenia hyloby iadne nasze zwydę· 
stwo ekonomiczne czy ·polityczne i;ia trud­
nej drodze walki o socjalizm. Partia. silna 
jest więzią z masami. ucząc masy - uczy 
się od nieb. Dlatego tak ważna jest również 
rola organizacji masowych - zwh1zków 
zawodowych, Związku Młc.:laieźy Polskiej, 
Związku Samopomocy Chłopskiej, Ligi Ko· 
blet, które b,czą partię z calą klasą ro~ot• 

nicz11o, z całym narcdem, które są transmi· 
sją partii do mas, pomocnikami w trudnej 
walce o socjalizm. Partia. jest najwyi~zą 

formą organizacji klasy robotniczej. Człon· 
kowle partii w masowych organlzacijach 
ptowlnnl więc kierować pracą tych organi­
zacji, świecić przykładem oddania I ofiar• 
no3ei. Członkowie partit w masowych or· 
ganlzacJach czy to w radzie zakładowej, 
czy w zarządzie ZMP tub ZSCh winni rea­
Uzować linię partii, odpowiadać przed 
egzekutyw11i za przyswojenie i wprowadza· 
nie ~ ,życie wskazań I uchwał partii przez 
cat1r za.togę. Winni mobilizować za.togę do 
wykonania aktualnych zadań, jakle partia 
sta. la przed .klasą robotniczą, przed Cl.tym 
nar em. 

Aby członkowie partii mogli wła§cłwle 
wYkC•nywać swe zadania w orpnlzacjaC'h 
maSO\VYCb, egzekutywy partyjne winny O• 
kazywać Im stalą pomoc oraz kontrolować 
Ich pracę. Praktyka bowiem wykazuje. ie 
nawet najlepsi aktywiści. 1d7 nie są czę· 
sto Instruowani l kontrolowani, & czasem 
mogą opuszczać się w pracy, zaniedbywać 
&we obclwlązki, I dlatego tak szcieg61nte 
watne znaczenie posiada kontrola pracy 
członków partii w c·rga.nlzaejach masowych, 

Czy jednak we wszystkich pod-tawo­
wycb organizacjach partyjnych egiekuty­
wy dbaj11 o to, aby cdonkowle partii 1bia­
łaj<1cy w radach zakładowych, w zaną­
dach fabrycznych ZMP wywiązywali się z 
nałożonych zadań? Niestety, tak nie Jest. 
Np. w ZPB Im. Szymańskiego członek egze. 
kutywy, tow. Walczak, oddelegowany do 
rady zakładowej, znpelnle nie dba o prarę 
rady. Jak dotychczas egzekutywa ole zał:ą­
da.la jednak wyjaśnień, dlaczego tow. Wał· 
uak zaniedbał się w pracy związkowej I 
Ja.\de były tego przyczyny. Oczywiście, tli.· 
kle postępowanie organizacji partyjnej nie 
SP"!la. zacieśnieniu więzi z załogą., a na 
odwrót, powoduje oderwanie się od n'ej, 
od szerokich rzesz nłonków związku za.. 
wodowe10. 

Obserwuje się tez jeszcze wiele wypad· 
ków, gdy sekretane, tłumarząc się brakiem 
czasu, rzadko okazu.Ją pomoc członkom 
partii w rada.eh zakladoWYl'h, uchylają się 
od rozmów z nimi. Tf'go rodzaju praktyka 1 

Jest niezmiernie szk,·!lliwa i wpływa uJe· 
mnie na pracę kierownictwa związkowego. 

Waina Jest również niezmiernie sprawa 
udziału członków partii w pracach orga­
nizacji ZMP. Przeciei od kontroli I wlaś· 

ciweJ pomocy, jaką podstawowa. organlza· 
cja t•kazuJc człon kom partii w szeregach 
ZMP, zależy, w jakim stopniu poszczególne 
ogniwa zetempowskie wychowują młodrież 
w duchu mora\no§cl socJałistyczneJ. jak 
mobilizują ją do wykonania zadań produk· 
cyjnycb. Przykładem tego mogą być Zakła· 
dy Im. Dubois, Podstawowa or!l'•nizacja 
czuwa tam nad pracą swych czlonk6w I 
kandydatów w zarządzie zakładowym ZMP, 
analizuje co kwartał na posiedzenia.eh 
ea:'zekutywy sprawozdania z Ich działalno· 
ści, służy ra.dą I pomocą w codziennym 
życiu. Tvteż wif'h1 zetempowr.ów w ZPB 
Im. Dubois do.lrzewa ldeologlcznle, organl· 
zacja kieruje ich do szeregów partyjnych, 
na axltatorów, propagandystów itd. 
Można z całą pewnością stwierdzić, te w 

tych za.kładach. gdzie orKanlzada partyjna 
systematycznie kontroluje pracę swych 
c:iłc>11k6w w oriranlzacjach masowych, WY· 
11łuchuje sprawozdafl z Ich pracy, przepro­
wadza czc:sto Indywidualne z nimi rozmo· 
wy - tam kierownictwo masowych orga­
nizacji lepiej rozumie I wykonuje 1we 1a· 
dania, tam masowe organizacje rzeczywiś· 
cie spełnia.Ją rolę silnego ra.mlenla partii.' 
Obowiązkiem CKZekutyw podstawoWYC'h 

organizacji Jest więc wzmocnić kontrolę 
pracy członków partii w organizacjach ma· 
sowych. AnallzuJąc na swych posiedzeniach 
dzlała.łność rady zakładO\YeJ czy zarządu 
ZMP egzekutywa winna troszczyć się stale 
o to, czy członkowie partii, pracujący w 
tych organizacjach, wypełniają swoje oho· 
wiązki. 

Ale formy kontroli, pomocy, Jaką kiero• 
wnlctwo partyjne winno nieustannie oka· 
zywać aktywistom partyjnym, d:r.iała.jącym 
w oriranlzacJach masowyrb, nie mog:Jł, 
rzrcz prosta, 01tranicza'ó się wyłącznie do 
przeprowadzanych na posiedzeniach e1:ze. 
kutyw analiz. Ch1><lzl o codziPnną. syste­
matyczną radę I pomoc, JaklPj członkowie 
partii w masowych orl!'anizaeJach mają 
prawo wymagać od kierownll'lwa podsta· 
wowych organizacji partyjnyC'h, 

Sekretarz organizacji podstawowej czy 
oddziałowej winien wzywać członków par­
tii z rady zakładowej I i:rup związkowych. 
z zarządu fabrycznego ZMP. wysłuchiwać 
ich boląr:uk I trudno~cl w praty, służYć ra­
dą. I pomocą. W aktywistach tych egzeku­
tywa winna budzić wysokie poczul'ie cd· 
powledzlalnoścl za pracę organizacji maso· 
wych. 

Nad pracą członków partii w masowych 
organizacjach winny czuwać Instancje par· 
tyJne. Zadaniem komitetów dzlclnlrowych 
Jest wzmocnić kontrolę pracy zespołów par· 
tyjnych w zarządach okri:1ńw zwlązkńw 
zawodowych poszczególnych brani, a tak· 
że w zarządach dzlelnlcowyrh ZMP I LiJi 
Kobie&. Systematycznie oceniać na posle· 
dzeniach egzekutywy Kn I KP pracę tych 
nspołów, dopilnowywać wykooanlll pod­
jętych wnlo~ków odnośnie ich działalności 
- to ważne zadanie lnstandl partyjnyl'h. 
Tylko stała pomoc I wz„oiona k1>ntroła 
pra.cy <"Złonkńw partii w masoWYl'h orga • 
nlzacjach KWarantujc wla~clwy styl pracy 
tych ora:anlzacjl, pozwala na wypełnianif' 
przez nie roll transmisji partii do mu. 

ł.ODt, CZWARTEK 24 WRZESNIA 1953 ROKU CENA 15 GR 
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„Ani jednego robotnika nie wykonująceRO normy" 

PRZEWODNICZĄCY NARADY: 
Wczoraj mówiliśmy o tym, że apel tow. Moraw­

skiego: „Ani jednego robotnika nie wykonującego 
normy w moim zespole" - podjęli majstrowie z od­
działu V Południowo-Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Zgrzebnego. Dzisiaj nadszedł męldunek z ZPW im. 
Barlickiego, iż podobnie uczynili majstrowie Je­
zierski i Sar da . 
Dobre rezultaty przy- kowej. Sprawom z tym 

P I nad 1 200 m" ai·stro· w ~daj~~~~: ;r:~i~s~~~ ~~~i:a~w~gi a~~t~7~i~;J1 
9 Maja. Dzieje się tak mężowie zaufania. Były 

• ;:;:1~::io:si;:~~tji, d:::;~ ~~~n:ówn~:ż s~~~~~~~m~ I nizacji partyjnej ,i związ- ubiegłym tygodniu ple-
----------------------I num rady zakładowej. W i mężów za uf ani a 

ODPOWIEDZIAŁO ·. NA APEL 

Przemysł węgierski - dla Polski 
rzasie plenum szereg m.:1j-
str6w, j~k np. Antoni Wi­
toński i Stanisław Żytkie­
wicz z przędzalni oraz 
Kazimier? Mirowski i Sta­
nisław Majchrowicz z 
tkalni postanowili iść w 
ślady · tow. Morawskie­
go. · Zobowiązali się oni 
do końca października 
doprowadzić do tego, aby 
w ich zespołach nie było 
ani jerlncgo robotnika nle 
wykonującego normy. Cel 
ten osiągną poprzez tros­
lr li wą opiekę nad zespoła­
mi, lepszą or~anizację 
pracy i podniesienie kwa­
lifikacji zawodowych po­
szczególny„h robotników. 

MARIANA MORAWSKIEGO 
Cenna Inicjatywa majstra Marlałla Morawsl.dego z ZPR 

Im. Marchlewskiego spotkała. się z szerokim oddźwiękiem 
wśród średniego i niższego personelu technicznego oraz ak· 
tywu związkowego niemal wszystkich zakładów włókien­
niczych w kraju. Do współzawcdnlctwa pod haslem „ANI 
JEDNEGO ROBOTNIKA NIE WYKONUJĄCEGO NORMl: 
W MOIM ZESPOLE" prz~stąplło już ponad 1.200 majstrów 
i mężów iaufanla z około 100 zakładów włókienniczych. 

------------ . Obok setek majstrów I mę-

1 
żów zaufania z łódzkich za­
kładów włókienniczych, szcze­
gólnie licznie odpowiedz1eli 
na wezwanie Morawskiego 
mRjstrowie i mężowie zaufa­
nia z dolnośląskich I biel­
skich zakładów przemysłu 
włókienniczego. W okręgu 
bielskim udział swój we 
współtawodnictwie zgłosili 
majstrowie i mężowie zaufa­
nia 18 1.akladów, na Dolnym 
::;1ą•ku pod hasłem rzuconym 
przez Morawskiego pracu.1ą 
jui maj st rowie i mężow;e za. 
ufania ponad 20 zakładów 
włókienniczych. 

• 
W mmadi 

•o.<pó!prncy 
gospod<Lrcuj 
między kra. 
jami d~m.i_ 
kracji !;tdo. 
wej, prze. 
mysi węgier 
ski wykonu. 
ie zamówie. 
nia dla Pol. 

$ki. 

NA ZDJĘ. 
cru: montaż 
dźwigu ma. 
~ztowego, 
orzeznacw. 
nego clla 
Pnlski, w 
~toczni 'im. 
:;heuTghiu 

Dej. 

Fot. - CAF 

• 

Obecnie głos oddajemy 
tow. Bronisław0wi Na­
wrockiemu, agitatorowi 
partyjnemu z ZPW 9 Ma­
ja. 
(Wypowiedź tow. Na­

wrockieqo zamieszczamy 
na str. 3). 

Druty kolczaste 
i pas neutralnv 

strzegły minis1ra USA 
w czasie przemówienia Aby zapewnić bogat.•ze 

:i:!nory zbóż, PGR 1 spót. 
dzielnie stosujq siew krzy. 
ŻOWI/ Między innymi w 
PGR w Domanikou·ie µsze. 
nicę sieje się krzyżowo 

KA ZDJĘCIU· Zygmunt 
Krawczyk i Józef Swd· 
kowski z PGR w D„tnt1ni. 
kawie s!eiq krzyżuuio psu. 
nicę. Do dnia 17 bm za. 

XXlll Zjazd 
KP Wielkiej Brytanii 

Komitet Wykonawczy Ko 
munislycznej Partii Wiei kiej 
Brytanii ogł06ił komunikat z 
1.apow1edzią, że w dniach 
16 - 19 kwietnia 1954 roku 
odbędl.ie się XXlll Zjazd 
Par tli. 

Cukrownia w Dobrzelinie 
New York Times donosi, że 

w miejscowości Augusta prze­
n'fa wiał ostatnio do farmerów 
sekretarz rolnictwa Benson. 

„W promieniu około 25 stóp 
od trybuny mówcy pisze 
New York Times - wzniesio­
na została bariera. N a krótko 
przed wystąpieniem mr Benso­
na . wzniesiono cl'ldatkową ba­
rierę z drutu kolczastego... W 
odległości 15 stóp od ogrodze­
.nia wyznacz.ono stalowymi pa- • 
likami pas neutralny, w któ­
rym patrolowała umunduro· 
wana policja stanowa". 

sia lt pazenicę na 16 ha, 
najlepsza w liraju 

Tem'o prac siewnych 
Wc7oraj odbyła sle w cukro\Mll w Dobrzelinie 

Kutno). konferencja pa-rtyjno-l!o~podarcza. pośw1ęcuna 

wieniu tegorocznej kampanii cukrowniczej. 

(po" 
onió 

~a konferencję tę przybvli: 
mmister Pn.emyslu Rolnego I 

przybiera na sile Sµoiywczego - tow Hoffm"nn 
"lr:.z sekretarz Centra I nej Ra_ 
dy Zw iązków Zawodowych. 
posel na Sejm PRL - tow. 
Kowalr:zyk 

W ostatnich dniach tempo 
prac s.ewnych w woj. lód1.kiw 

Diiś zamilkną 
ma"'zyny 

w fabrykach 
włoskich 

RZYM, 23.9 
Na czwartek, 24 wrzesn.a 

trzy włoskie centrale z.wiąz· 
kowe - Powszechna Konfe· 
deracja Pracy, Włoska Unin 
Pracujących i Konfedcracia 
Wolnych Związków Zawodo. 
wych - proklamowały 24-go. 
dzinny strajk w całym prte­
myśle włoskim pod hasłem 
wal.ki przeciwko ogranicz;rniu 
produkcji krajowej, przeciwko 
masowym zwolnieniom robot. 
ników, o pracę dla wszystkich , 
o poprawę warunków bytu 
mas pracujących. Nie ukazą 
się t~ż dzienniki, zamknięte 
będą ]Vina i teatry. Pracownicy 
komunikacji miejskiej, solida­
ryzując się z robotnikam~ 
przemysłu, zawiesić mają dP· 
monstracyjnie pracę na 3-4 
godziny, zgodn e z decyzjami 
odpowiednich zwi[izków zawo­
dowych • w poszczególnych 
miejscowościach. I 

przybralo na sile. Rady naro­
dowe, POM, GOM oraz robot­
nicy PGR , spółdzielcy i chłopi 

·gospodarujący indywidualnie 
przełamują konsekwentnie 
trudności, osiągając coraz kp. 
sze wyniki. Już p ęc zespo!ów 
P.GR ti. Lódż, Dębotęka, Ruda 
Rogów i Babsk całkowicie za­
kończyło siew zbóż ozimych 
Spo'.dzielcy z Kra~zkow1c. 
Kuźnicy GrabcwskieJ 1 t..as1.e. 
wa AB tpow. Wieluń), Im elna 
(pow. Kutno), Wiskitna (pow 
U>dż), Nowej Woli (pow Łask) 
z dumą zameldowali o przed­
terminowym zakończeniu je­
>hmnej kampanii siewńej. 

Mimo tych niezaprzeczal-
nych sukcesów, wynik i osią" 
gane przez niektóre powiaty w 
walce o przedterminowe za­
kończenie jesiennej kampanii 
siewnej są w dalszym ci11~u 
niezadowalające, szczególnie 
zaś w powlec ·e łódzkim, gdzie 
plan zasiewów zbóż ozimych 
wykonano zaledwie w I I proc. 

Kon rerencJa poląc1ona była 
r. uroczystością pr.r.ekazania 
zRło<lze cukrowni w Dobrze_ 
line s1tandaru przePhodmego. 
Pl zyznani.3 tytułu na ileps7.ej 
c·;krowm w kraju orRl wre­
C1..enia nagrody pienięlnej w 
"-Y~okości 40 tysięcy zlntych 

Belgia gotowa 
zrezyqnować 

z „pomocy11 USA 
Z Brukseli donoszą. że pre· 

mler belgijski, Van Hout. O· 
świadc1.ył, Iż Belgia gotowa 
jest zrezygnowac z da!sLej 
pomocy amerykańskiej. Jed­
nocześnie zażądał on od Sta• 
nów Zjednoczonych obniżki ceł 
na towary importowane z: Bel­
gii. 

Demonstracje w Iranie 
Agencja TASS dono!I z Teheranu za dziennikiem te· 

herańskim „Keihan", że w kilku miejscach Teheranu od· 
były się ostatnio demonstracje. 

W meczetach „Szach" i „Dzame• nlektt'lrzy wierni 
wznosili okrzyki „skierowane przeciwko interesom kraju", 
jak je określil gubernator wojskowy. 

Władze wojsko­
we przeprowadzi­
ły aresztowania a 
w meczecie „nza­
me" użyto broni 
palnej . Wśrńd a­
resztowanych w 
met'zetach znaj­
duje się b. depu­
towany do medt­
Jlsu Na zeb - Zade 
KermanL 

Jak pnrlale 
dziennik „Kł!l-
han", w n"cy z 
17 na 18 wrze~nta 
zP•lano do pro­
wincji LurL•tan 
100 osńb spo~rńd 

aresztowanych 
członkńw „partii 
ludowej". 

Według donie­
sień dziennika 
.. F:ttalaat", w o· 
•tRtńic'h tr7.erh 
dniach wł•dze 
woi•kowe Tehe-

NA ZDJĘCIU: fragment demon,1~a~ji pokojowej w Teheranie, w której ranu a resztowaly 
80 osOb. Li.<:zri.te wztęla udz!at mtodzież. foL - GAr 

rl 

Gmina Pławno 
pierwsza w województwie łódzkim 

wykonała ROCZNY PLAN 
DOSTAW ZBOŻA 

Pracujący Lhłopi gminy Pławno (pow. radomszczański) 

jako pierwsi w wojt>wód1.twie łódzkim zameldowali o wyko­
naniu rocznego plRnu obnwiązkowych dostaw zboża 1112 
proc.) wykawjąc tym, że plan jest realny, ie można go wy­
konać przed terminem. 

W pow, radomszcz:· ńskim f 
równie suml<mnie wypelniaj11 
swe obowiązki chłopi gmin 

G idle i Bru1zice. Im to po­
wiat radomszczański zawdzię, 
cza, ~e w woj. łódzkim zajmu­

je obecnie po pow. piotrkow-
skim drugie miejsce pod 

względem wykonania rocznego 
pianu dostaw zboża (do 21 bm 

pow. piotrkowski wykonał 

roczryy plan w 62,4 proc„ a ra­
domszczanski 59,3 proc.), 

Wiele już gmin przekroczy­

ło 70 proc. wykGnania roczne­
go planu odstawty zboża, zbli· 
żaJąc się w szybkim tempie do 
100 proc. Nie brak jednak 
gmin, klOre l)OWaznie odstają 

w dostawach utrudniając pra­

cującym chłopom poszczegól­
nych powiatów woj. łódzkiego 

uzyskanie zwolnienia od mia­
rek I odsypów. 

Gabinet Laniela 
w obliczu 

kryzysu 
PARYZ, 239. 

Jak już donosiliśmy, w łonie 
rządu francuskiego wyl:iu< ni 
ostry konflikt na tle gwa 1tow­
nych różnic z.dań między posz­
czególnymi m nistramł w 
sprawie projektu „europeJ­
skiej wspólnoty polity~wej" 

omawianego na konfere~cj1 w 
Rzymie. Cała prasa nader pe­
symistycznie ocenia szanse u­
trzymania się Laniela i jego • 
większości, a wielu komenUi­
torów uważa, że dni rządu La. 
mela są policzone. W kores­
pondencjach z Rzymu pisma 
przeciwstawiają „dynami1n1" 
delegacji zachodnio-memiec­
kiej biernemu stanowisku , Ja-
kie zajęla delegacja francuska . . 

:llllłlt,łlłlllllll„1'111łlll1Hłlllllllll1Ullllllllłtłtl"llllllllllHłlllłllllł1UlłłltllllOHUlł111111łllllllllłlłllll! 
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o środkach usunieci~ oźby noweJ ojny „ wia óweJ 
i zmniejszenia oapi~cia w sytuacJi mi.edzynaf odoweJ 

I • ' 

Przemówienie szef a delegacji ZSRR Andrzeja Wyszyńskiego w Zgromadzeniu Ogólnym NZ 
NOWY JORK, 23.9. 

NA POSIEDZENIU PLENARNYM VIII SESJI ZGRO­
MADZENIA OGÓLNEGO NZ WYGŁOSIŁ PRZEMOWIE­
NIE SZEF DELEGACJI ZSRR ANDRZEJ WYSZYNSKI. 

kier spraw. Chodzi o sprawę 
lndii, k i~y to deiegacj3 USA 
L p. Dullesem na czele po swa_ 
Jur.u, „filozoficznie" potrak­
towała kwestię udziału Indii 
w konferencji politycznej, 
sprzeciwiając 6ię stanowe o 
l:łr,czeniu Indii do grom u_ 
C' F~tnHców tej konferencji. 
Je~t to zupełnie wyraźna t~11-
dencja polegaj ą ca na nietele­
r.<>ncyjnym u~tosunkowaniu się 
do wszystkich, którzy nie pn_ 
pieo>rają lub nmvet nicc , ł 1,owi­
Lie popierają amerykański 
punkt widzen ia. 

tt·ację międzynarodową nie_ 
spo.; ób nie dojsć na poustaw e 
S?.Pregu fak tów do wn\o.r.'m, że 
sprzeczności w oboz.ie kr j&w 
blnku atlantyckiego nadal s ię 
PJl!łębiają. Niespcsób jedhO­
cześnie nie zauwaiyć, że W"Zr<'­
s~ ją coraz bardziej żąd n' a 
szerokich kół społeczeń•twa 
s·~eregu krajów, należących d'.l 
t~go obozu, a tym bardziej sze_ -
re~ innych krajów w kic>run_ 
ku uregulowania sp~rny< h 
kV'cest ii miedzvna rodowych w 
drodze rokowań. 

Na obecnej sesji powinnH­
my poświęcić przede wszyst­
kim uwngę zagadnieniom sy­
tuacji mi~dzynarodowej 
powiedz .a! m. in. A. Wyszyn­
ski - charakterowi i właści­
wościom stosunków w polityce 
i:agranicznej, roli ONZ. 
Rząd radziecki przywiązuje 

wielką wagę do dz ałalnośc1 i 
roli Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, które j obowią­
zkiem jest przyczyniać się do 
ur~gulowanla problemów mię_ 
dzynarodowych, do umocnie­
nia wspó!pracy międzynarodo­
wej , pokoju i bezpieczeństwa 
narodów. Rząd radziecki po­
twierdził niedawno, że popr7e 
energicznie wszelkie dążenia 
do tego celu. 

Nie można jednak nie 
stwierdzi ć, że w obecnej chw·_ 
h Organizacja Narodów Zjed­
noczonych daleka jest od tego': 
czym być powinna, że nie j~t 
bynajmniej taką organizacją, 
jakiej pragną miłujące pokój 
narody. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych przeżywa w o­
becnej chwili głęboki kryzys, 
albo·więm sprowadzona została 
do roli jednej z dźwigni bloku 
północno-atlantyckiego. Wi­
doczne to było zwłasz~za w 
ciąg\] ostatn!ch lat, gdy ONZ 
wykorzystano jako parawan 
dla obcej interwencji w Korei, 
dla próby lega! zacji krwawej 
wojny narzuconej narodowi 
koreańskiemu. 

Przeszlo 3 lata trwała ta 
wojna, pochłaniając wiele ofiar 
I stwarzając niebezpieczeństwo 
poważnych komplikacji rruę­
cj.z.ynarodowych i grożbę no­
wej wojny światowej. Pód­
p'sanie rozejmu w Korei przy­
czyniło się do zmniejszenia w 

pewnym stopniu napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych, chociaż przeciwdzial~ly 
temu sity reak cyjne, zmierza­
jące do tego, by - przy po­
mocy tak eh prowokacji, ja­
kich dokonano w Korci i w 
Niemczech - wzmóc napięcie 
międzynarodowe, jeszcze bar­
dziej skomplikować sytuację 
międzynarodową, wypróbować 
silę organizacji faszystowsk.ch, 
wzmóc dywersyjną robotę 
przeciwko krajom demokracji 
ludowej. 

W przemówieniu SwYm wy­
gloszoqym na tej se~ji sekre­
tarz. stanu Dulles dał wyrażme 
do zrozumienia, te Stany Zjed­
noczone mają zamiar dążyć do 
absolutnie ~zpodstawne~o. i 
jawnie nierealnego rozwiązania 
kwestii koreańskiej. rozwiąza­
nia, które przewiduje w isto­
cie rzeczy podporządkowane 
Korei północnej antyludowemu 
reżimowi Li Syn Mana oraz 
rozszerzenie władzy Li Syn 
Mana na całą Koreę. 

Zalecenia Zgromadzenia O­
gólnego powinny w pełni od­
powiadać postanowien om u­
kładu rozejmowego, którego 
podpisanie było doniosłym 
zwycięstwem pokoju. Uk.ad 
rozejmowy stanowił zarazem 
§wiadectwo bankructwa tzw. 
„dynamicznej" polityki zagra­
nicznej, polityk\ siły, którą sta_ 
rają się uporczywie realizować 
kola reakcyjne USA i w krn­
jach z nimi sprzymierzonych, 
usiiującej działać nie w drodze 
rokowań, lecz w drodze dyk­
tatu, przeceniając, jak w d~ć. 
własne możliwości i siły, a nie 
doceniając ani realnej sytuacji 
m ędzynarodowej, ani realne­
go układu sil na świec· e. 

O tym, że USA nle i<ą za in_ 
ter~owane w os!abien!u n p ę­
da w stosunkach międ1yn.'.lrO­
dowych, świ.adczy również ta 
część przemówienia pana 
Dullesa, którą poświęcił spra_ 
wie rewizji Karty NZ. a mó­
W1<tC ściślej propagowaniu te_ 
zy jakoby należało wykorzy_ 
~.t::;ć możliwość rewizji Knrty 
NZ. Celem tej rewizji ma b ć 
przekre~lcnie jednej z P<>d­
stawowych zasad, na których 
oµie.ra się Org•niz.acja Naro­
dów Zjednocz.onych - a m'a­
nowicie zasady J ~dnomyśincści 
s\ałych członków Rady B'z­
pieczeństwa. Zasad J ta wiąże 
ręce tym, którzy są z.a in tereso­
wani w osłabieniu roli i zna­
Clenia Rady Bczpieczrń·twa w 
wnlce przeciwko agresji i a­
grHorom. 
Charakteryzując obecną SY-

Niesposób nie zwrócić uwa_ 
~i na fakt, że wrogowie po­
koju proponując obłudnie 
Wf.7.częcie rolcowań wysuw„ ją 
j0dnocześnie takie warunki, 
które są jawnie obl!c4one na 
un,emoi:liwienie rokowań lub 
na to, aby rokowania te n e 
daly żadnego rezultatu. Glosy 
d"nrngające się ureg'\J !owania 
nie rozwiązanych kwestii mię­
d::ynarodowych wzm:łg·•ją ,,ię 
z dnia na dzień i nalilerają 
coraz większego znaczcni1 
mic:dzyn.arod-0wego w mi3rę 
te.~c. zwłaszcza j3k Zwi ·z k 
Radziecki, prowadząc k · n­
s'ekwentnie swą pokojową po_ 
Utykę zagraniczną i osiąg·~jąc 
nr.we sukcesy wewnętrzne, O­
baln p!"zeezkody wznos1one 
przez wrogów pokoju ra dro­
dze, która prowadzi do ure­
gu;owania nie rozwiązanych 

kwestii międzynarodowych. 

2SRR kroczy niezmiennie 
drogą poszanowania wolności • i suwerenności każdego kraju 

Magnaci imperializmu 
stawiają nadal na wojnę 

Konsekwentna, zmierzająca 
do obrony pokoju i bezp e­
r.zeństwa międzynarodowe·,o 
polityka zagr;rniczna ZSRn 
daje pozytywne wyn:ki, o 
czym świadczy pewien postęp 
w sytuacji międzynarodowej, 
polegający na tym, że po dłuż­
szym narastaniu napillcia. po 
raz pierwszy w okresie powoo­
jennym da.ie się odczuć pew­
ne rozładowanie atmo:fary 
międzynarodowej- wiele mi­
lionńw Judzi żywi coraz więk­
sze nadzieje na możliwość 
zn3lezienia drogi do uregulo­
wania niel'Ozwiązanych kwe­
stii. Odpowiada to gorącym 
pragnieniom narodów i ich 
głębokiemu dążeniu do długo­
trwalego pokoju, co podkreś il 
z całą mocą w swoim prze­
mówieniu wygłoszonym na 
sesji Rady N ~jwyższej ZSRR 
szef rzadu radzieckiego G. M. 
Malenkow. 

Trzeba stwierdzić bez ogró· 
dek, że <:hociaż n1edorz.ei:..i1e 
wymysły i oszczerstwa rozpo· 
wszecnniane przez wrogów 
pokoju na temat jakiejś groż­
by ze st.rony ZSRR wzbud:~iją 
coraz mniejsze zaufanie i cho­
ciaż jest coraz mniej Judzi, 
biorących te wymys1y z.a do­
brą monet<:, to jednak fabry-
kowanie i rozpowszechnia-
n;e takich pn,,..okacyJnych 

Nie można przejść do po­
rządku dziennego nad wzmo­
żoną w ostatnich czasach dzia­
łalnością agresywnych kół 
świata zachodniego, które je­
szcze bardziej zaktywizowały 
opór przeciwko wszystkim pró_ 
bom osłab·enia napięcia w sto­
sunkach ml<:dzynarodowych, 
rozszerzając dywersyjną robo­
tę przeciwko ZSRR, Chińskiej 
Republica Ludowej i krajom 
demokracji ludowej, zgodnie 
z planami swojej „strategii 
zimnej wojny". $w!adczy o 
tym równ eż okolicznosc, że 
zurelnic niedawno urząd tzw. 
„strategii psychologicznej" 
USA, przekształcony został w 
nowy, specjalny urząd mający 
pełnić jeszcze bardziej dra­
styczne [unkcje. Temu nowe­
mu urzędowi pcwierzono obo­
wi'.'lzek opracowywania i rea­
lizacj - jak donosiła prasa a­
mery!tańska „ważnyth 
funkcji najwyższej strategii 
państwowej w momentach 
krytycznych". 

Stwierdzono przy tym, że za­
sadniczym llJOtywem ustano­
wienia nowego specjalnego u­
TZPdu jest to, że „w zimnej 
wojnie nie wystarczają już sło­
wa, że potrzebne są czyny", że 
„w zimnej wojnie prz.ec wko 
Zwinkowi Radzieckiemu, z 
punktu widzenia kół rz·•dza­
cych USA, czyny są skutecz­
niejsze niż słowa". 

Fakt ten oceniać można tyl­
ko jako nastawienie na nowe 
awantury typu awantury bcr-
1 ńskiej z czerwca bieżącego 
roku, które nie mogą nie do­
prowadzić do dalszego zao­
strzenia stosunków międzyna­
rodowych. $ciśle związani z 
polityką zaostrzei1ia sytuacji 
międzynarodowej magnaci im­
perializmu, zainteresowani w 
ogromnych zyskach, Jakie 
przynosi wyścig zbrojeń i mili­
taryzacja przemysłu, stawiają 
nadal na wojnę, zatruwając 
atmosferę m ędzynarodową ta­
ką fftllityką, przyczyniając się 
jedynie do dalszego zwięksLe­
nia napięcia międzynarodowe­
go, co godzi w nsJżywotniej>2le 
In tere5y narodów miłujących 
pokój. 

Szef delegacj: USA p. Dullqs 
w swym przemówieniu na 
zgromadzeniu ONZ oświadczył 
przed kilku dniami, że Stany 
Zjednoczone są w zupe'nośd 
gotowe zbednć drogi prowa­
dzące do położenia kresu obec­
nej napiętej sytuacji i że n e 
ustaną one nigdy i niitdY się 
nie zniechęcą w swoim dą­
żeniu do pokoju, podkreślił on 
specjalnie, że kon eczność u­
zgodn;enia "'spólnego działania 
narodów, iak przewiduje to 
Karta NZ. nigdy jeszcze nie 
była tak paląca jak obecnie. 
Słyszeliśmy również dekl~ra­
cję, te Stany Zjednoczone rre­
komo „otworzyły wrota do 
świątyni pokoju i zaprosiły do 
niej Związek Radzlec-ki" i że 
nie bylo to przypadkowym zjd­
wiskiem, lecz oznaczało. jak 
wyraził się Elulles: „uplanowa­
ne z góry stadium w ewol1Jcji 
polityki zagranicznej Eisenho­
wera". 

c!eż zarówno &ame prz@­
rr.ówienie p. Dullesa m Zgrn_ 
!T'<idzeniu Ogólnym, jak i in­
ne jego wystąpienia, np. w 
„Atreryk.ańskim Stowar-<ysze­
mu Prawników" w Bostonie 
dni<. 26 sierpnia, na zjeździe 
lc~:onu amerykańskiego dni 
2 września itd, podobnie jak 
ca,; kurs polityki z.agranicz­
neJ USA. nie dostarczaj ą ż ::d_ 
nyr-h dowodów, które mogłyby 
potwierdzić wypowiedziane tu 
słowa sekreterza stanu USA. 
Odwrotnie, mogą one st: no~ Związek Radziecki dą7y 
v-ić dowód wręcz przeciwny~h I dowodzi tego cała je~o po­
ticndencji. !ityka od pierwszych dni u-

Tak więc w przemówieniu tworzenia państwa radz iec­
z tłnia 26 sierpnia na kcnfe- kiego - do umocnienia sto­
rencji „Amerykańskiego Sto_ sunków dobrego sąsiedztwa z 
warzyszenia Prawnilków" w innymi krajami - ZSRR n e 
Bootonie p. Dulles dowodził ~a żadnych roszczeń teryl~­
konieczności i celowości i L nalnych wobec zadne.go pRn­
ntenia takich agresywnych or_ ~lwa, w tym równie: "'.obec 
ganizacji, jak blok północno- ' zadnego ze swych sąstad•JW. 
atl&ntycki, któremu Stany Zje_ „Nasze doświadczenie 
di,vczone powierzają z.:.id:inie mówił Włodzimierz Len n, 
zapewnienia be:ipieczeńslwa przeszło 30 lat 'temu, w wy­
mu;dzynarodowego. wiadzie udzielonym kores-

Dulles mówił też o koniecz_ pendentowi dziennik11 ang!el­
rioŚ<:i stworzenia przcciww. gi skiego - wpoi'o nam niedo­
tc-rr,u, co premier r~dzitcki nine przekonanie, że tylko n­
na ~wał zwartą jak monort gromna. troska. o interesy róz­
iedr.ością systemu radzieckie_ nych narotlów usuwa grunt, 
go. . na którym powstają konfllk-

Jest rzeczą zupełnie )3sną, ty, usuwa wzajemną nieuf.­
że takie oświiadczenie o two- nośti, USU\'i'\ obawę wszelkich 
rzeniu jakiejś ,,pneciwwagi·' intryg, stwarza. zanfan!e, 
w'.lbec jedności systemu ra_ zwłaszcza zaufa.nie rnbo!nl­
tlzieckiego nie da się w ż 0den ków • chłopów mówią.crch ró­
spcsób pogodzić z tym, cośmy żnymł językami, bez którego 
tutaj słyszeli o pokojowych ani pt>kojowe stosunki m ęd:zy 
rzekomo celach polityki zagra- narodami, ani ja!<ikolwiek po­
nic-znej USA. myślny rozwój tego wszyst-
Jedno&ć społeczPń~twa ra_ kiego, co jest wartościowe we 

d•1eckiego nigdy teszcze n!e współczesnej cywilizacji - są 
absolutnie niemożliwe", bvla taka zwarta, monol tn.a, 

Oto droga, którą kroczy 
niezmiennie i wytrwale Zwią­
zek Radziecki, aby, l)udować, 
utrzymywać i z.adeśniać sto· 
sunki międzynarodowe, zgod­
nie z niewzruszoną zasadą 
swej polityki zagranicznej, 
zasadą poo;zanowania wolnos­
ci i suwerenności narodowej 
każdego kraju, 1,arówno wiel­
kiego jak małego. 

pogłosek i wymysłów trwa w 
dalszym ciągu. Obecnie wrv­
gowie pokoju usiiują zastra­
szyć narody tym, że Związi;k 
Radziecki po<;iada tajemnicę 
produkcji broni w<Xiorowei, 
podobnie jak czynili oni to 
przed kilku laty, gdy Związek 
Radziecki posiad! tajemnicę 
produkcji broni atomowej. 
Wrogowle pokoju us.hiją 

w zwią.<.ku z tym wyw<.>łac 
trwogc; i wy korzystać to 
wszystko dla wyścigu zbro­
jeti. 

W swym komunikacie z. 20 
sierpnia rzqd rad1.iecki o­
świadczył, że tak samo jak 
dotychczas trwoga taka pozba­
wiona jest wszelkich pod­
staw. Związek Radziecki pr<.>­
wadzi niezmiennie i konsek­
wentnie politykę utrwalania 
pokoju, polityk<; zmierzającą 
do rozwoju współpracy i sto­
sunków gospodarczych ze 
wszystkimi państwami. które 
zdążają do takich samych ce­
lów, aby prqczynić się do u· 
reirulowania spornych proble­
mów międzynarodowych. 

Radziecka polityka zagra-
niczna iest polityką praw­
dziwie pokojową - pcJityką 
pokoju i przyjaźni między na 
rodami Taki charakter, takie 
cele i zasady rcidzieckiej po­
lityki zagranicznej określają 
również sl<tnowisko, jakie 
zajmuje Zwiazek Radz1ec!d 
przy roLpatrywaniu wi;zyst­
kich problemów międzynaro­
dowych. w tym także proble­
mów, które omówił sekretarz 
stanu USA, p. Dulles. Dołożył 
on niemało starań, aby upra· 
wianą prt.ez Stany Zjedn<.>CLO­
ne przy jego bczposrednim 
udziale po lity kę w.graniczną 
przed;;tawić jako polityk<: po-
kojową. · 

Nies~ób Jednak ukryć 
prawdy o charnklerze ·1 ti'-

1.ach przygotowań militar­
nych, ktore są intensywnie 
realiwwane przez kraje blokn 
północno • aiianlyckiego w 
ramach polityki zmierzającej 
do zaostrzenia sytuacji mie­
dzynarodowei 

nigdy je.ązcze bratersk11 µ ZY-
1ażń narodów radzieckich nie 
byh1 tak silna i ni ezlomna 
1ak obecnie. Wywo!u.ie to nie 
lud;, w.niepokojenie wśród 
Hrogów pokoju . którzy żyw ą 
mezlszcz.alne nadzieje na za_ 
c'lwianie tej jedności i na to, 
l:e zdołają przeszkodz.ić da I­
szym sukcesom w dziele eko_ 
nomicznego, polit.vcznego i 
kulturalnego wzrostu i roz­
kwitu państwa radzieckiego. 

O braku ze strony USA rzP_ 
czywistego dątenia do od­
pn;żenia międzyn.om. dowego 
świadczy również wymownie 
srauowisko p Dullesa w spra_ 
Whs reprezenta<:ji Chińsk i ej 
Republiki Ludowej w ONZ. 
Pr:ted kilku zak<iwie dniami 
delegacja USA dołożyła wszel­
kich starań, aby spowcdow; ć 
odr;uceme żądań w spr;1w e 
z .1;>ro~zenia przed~t3wicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej 
do zajęda w ONZ l jej org• _ 
na.•h miejsca należnego Chi­
nom. 

Uregulować problemy 
koreański i niemiecki 

Na początku ~wego przemó­
\V'enia z dnia 17 września p 
Dulles oświadczył: „My: tj. 
St.<,ny Zjednoczone, przyznaje_ 
m1, że nie zawsze będą mogly 
p:mować nasze poglądy, jeśli 
k się zdarzy - mówił on -
bęr'.zierny ubolewali, ale nie 
będziemy się gniewali. Spró­
bu 1emy przyj'lć to w sposób 
fi1'>7oficzny". 

Nader doni06łą kwestię 
skup1ają1:ą na sobie p<.>wsze­
chną uwagę - oświadczył 
następnie Wysz.yński - jest 
sprawa Korei, zjednOC'Zcnia 
Korei i konferencji politycz­
nej, która powinna być zwo­
łana najpóźniej 28 pażdi.ier· 

ni ka. 

Poruszając tę sprawę nie· 
którzv delegaci, a rrzede 
wszystkim delegat USA, po· 
wtarzali dawno już obaloną i 
zdema~kowaną wersję o „a· 
gresjj 7. Korei północnej". Nit 
potrzebujemy wgłębiać się ~ 
o;zczegóły związane z. tą spra­
wą. 

rei południowej postawiono 
przed sądem i skazano na ka­
ry więzienia do lal dziesi~c1u 
13 deputowanych do Zgroma­
dLenia Narodowego. Wśród 
wy„uniqtych rrzeciwko nim 
z11rzut6w fil(urował punkt, 
który został sformułow:rny w 
spos6b następuiący: ,'.Opozy­
cja przeciwko "\vtargnięciu sil 
południowo - koreańskich do 
Korei półr>ocnej". W ten spo­
.;ób członkowie Zgrpmadzenia 
Narodowego zosia lt osad ten i 
w więiieniu, ska1.ani i zesłani 
na katorgę jedynie Ul to, że 
wystąpili przeciwko inwazji 
do Korei pótnocnej. Uważann 
to u zdradę stanu, którei 
spr;;wców sądzono i surowo 
karano. Jest to orzywi,ty do­
wód tego. że Li Syn Man i 
jego protektorzy rŻeczyw:śc:e 
przygotowywali napasć na 
Koreę półn<Xną. 

ru 7.brojeń, pogłębia się z 
dniem każdym przekonanie, 
że potrzeby strategicme usta­
lone przez kierown.ików bi-Oku 
pólnoono - a.tlanlycldego są 
w ogóle pozbawione podstaw, 
że „groźba z.e Wschodu", z.a 
pomocą której usiłuje się u­
spraw;edliwić wyścig zbrojeń, 
wcale nie i~tnieje. 

Elementy reakcyjne w kra­
jach z.a<:hodnio - europejsk eh 
stawiają na adenauerow~kie 

-Niemcy zachodnie, oświadcza­
jąc, że ich sila militarna jest 
szczególnie wa:i:na dla „Euro­

·PY zdolnej do i.ycla". Sens u­
kładu bońskiego podobnie jak 
układu pa.ryskiego polega na 
tym, by zachodnio - ·niemiec­
kie siły zbrojne, tworzone pod 
komendą generałów hitlerow­
skich, włączyć do tz.w. „armil 
europejskiej" I tym samym do 
sił zbrojnych bloku półhocno­
a Uantyckiego. Jest to droga 
wskrzeszania militaryzmu nie­
mieckiego, tworzenia niebez­
piecznego ogni•ka nowej agre­
sji. Iść tą drogą - znaczy 
wyrzekać się uroczystych zo­
bowiązań międzynarodowych, 
których celem miało być 
współdziałanie w odbudowie 
Niemiec jako pH.ilstwa pokojo­
wego i demokratycznego, zo­
bowiązań przyjętych przez 
Stany Zjednoczone i Anglię 
na k1>nferencji poczdam~kiej 
w 1915 roku i potem przez 
Francję. 

Ta droga nie Jeży w in1ere­
sie pokoju, nie leży w interesie 
ani narodu niemieckiego, ani 
francuskiego lub brytyjskiego, 
ani też w ogóle żadnego naro­
du miłującego p·•kój. 

Co się tyczy stanowiska rią­
du radzieckiego wobec planów 
pri:ewidi.ianych przez układ :1-

Bonn, Paryża I Im podobne 
układy, to zostało ono w spo­
sób wyczerpujący określone 
od pierwszej chwili, gdy stanął 
na porządku dziennym pro­
blem niemiecki. W związku z 
tym należy przypomnieć &Io­
wa szefa rządu radzieckie"o, 
w których znalazb wyraz zde­
cydow~na wola całego narodu 
radzieckiego i które odpowia­
daj ą w calej pełni 1decydowa­
nej woli wszvstkich narodów 
miłuj ącvch o~kój, wszystldch 
prawdziwych z,wol~nników 
p~oju i przyja7.nl naro<lów, 
a wrogów nowej wojny świa­
towej. 

I wyco!ania stamtad wojsk cu- Tak mówili i mówią wszys-
rlzoz.'~mskich. cy przeciwnicy propozyC'ji, 

Takie propozycje wysuwali- . z.;nie1zojących do redu:·:cjl 
śm::; w Zgrómadzeniu Ogólnym zbrojeń, do oslabien'a napię­
również wówczas, gdy trwała cia międzynarodowego i do 
Jl•szeze wojna w Korei. Prze_ usunięcia groiby nowej woj­
ciwnicy naszych prepozycji ry, podejmując jednocześn'e 
t~ierdzili - i figuruje to n<>. wszystkie kroki ku .emu, <by 
v.f dekl.aracji Sbnów Zjc;d ,,o- nie do1mścić do spadku t m­
czo11ych, Angbi i Francji - że p~rztury międzynarodowej. 
program redukcji z.bro.ień nie . . 
mcże być wprowadzony w ży_ ,Nie potr:~buj~my \SP'!<:J~l-
r ie, dopóki toczy się wojna n e podk~esl_'lć, ze propo7y~111 
w Korei; jako warune:: w;;t .·p_ alT\P~ylrnnskie, z ~lór'l'ml wy~a­
ny redukcji zbrojeń i sil d~o JUŻ n.am r:nieć .. do czynte­
zbrojnych wysuwali oni p<'!o- ma na ubiegłe.i ses!i Zgl'cma­
Ż~IJie kresu wojnie w Korei. dz~nia. ~!Zólncgo, me mogą b~­
Wysuwali oni wówcza~ rów_ na1mmeJ .by~ pcds.tawą pow2z­
p:eż drugi warunek wstępny: n~go omow1en a l r.t;związ'­

W swym przemówieniu na osłabienie napięcia m'.ędzvn.a- r>ia problemu redukc11 zbro­
&esji Rady Najwyższej ZS~ rodowego. ówczesny sekretarz jeń. 
G. M. Malenkow powiedział: Stanu USA oświadczył w Trzeba· to także powiedzieć 
„Żąda się od nas, abyśmy Zgromadzeniu że ,istnieje bez- o propozycjach w &prawie 

wyrazili zg-odę na odrodzenie r••średni związek między mo- znkazu broni atomowej i ln­
agrcsywnych Niemiec miliła- iliwością wprowadzenia w ży_ nych rodzajów broni masowej 
rystycznych, a przy tym bez cie systemu rO'Zbroienia, a zagłady. 
l'eremonii mówi się 0 zapew- t ' mperaturą międzynaro:low;;i". Propozycje, które Stany 
nieuiu POkoJu w Europie. Ale - Mówił on, że sprawę rozbro- Zjednoczone i ieh partnerzv 
nie po to miliony •ynów I ró- j enioa można będzie r ;)zstrzyg_ prieciwstnwiali dotychczas re­
rek naszego narodu przelewa- nąć pod warunkiem. że na•ta- 7.0lucjom Związku Radz eckie­
ł:v krew w wojnie z mllltary- pi spadek temperatury atmo- go ograniczały calą sprawę do 
stycznymi Niemcami. aby sfery politycznej. planu Barucha, który nie prz.e­
wskrzeszano to niezmiernie To samo w gruncie neczy widuje bynajmniej żadnego z.a­
niebezpieczne ognisko woJny powtana obecny sekretarz sta- kazu i nie jest możliwy d<> 
w Europie''. nu USA oświadczając. 7e pro_ przyjęcia dla tych, którzy rze-

W pokojowym trwałym blem redukcji zbrojeń ni~ mo_ czywiście dążą do bezwarun-
uregulowaniu problemu nie- te być rozwią?.nny - uzył on kowegd""zakazu broni atomo­
mieckiego zainteresowani są słów „e>.o;tatecmie ro~:viąi.an_y'.' we.i i <Io ustanow enia rzeczy­
zwla~zcza bezpośffdni są;;iedzi - w atmo~ferze .meufnosci, wlstej kontroli międz:ynatodo-
Niemiec, na których głowy która obecme panuie. wej. 
spadały nleraz. nienczęśc•a 
rozpętane przez military>tów Mimo posiadania 
niemi<'ckich. Nieszczęścia te taj' em nicy 
były równocześnie okrutnym 
ciosem dla narodu niemieckie­
go, który przekonał ~ię na 
wla•nym doświadczeniu histo­
rycznym, że droga militaryz­
mu prowadzi do agres·i I 
wo.iny, prowad>.i do samobój­

bomby atomowej i wodorowej 
ZSRR :tąda zakazu 

stosowania broni masowej zagłady 

&twa narodowego, 

Podatnik na. Zachodzie 
dźwiga na swych barkach 

cały ciężar zbrojeń 

W związku z tym, że ZSRR 
opanował tajemnicę produkcji 
broni atomowej i wodoroweJ, 
niektórzy czymkowie Izby Re­
prezentantów i senatu USA 
zażądali - jak donosi prasa -
kontynuowania wyścigu zbro­
jeń, a w szczególności wz.mor­
nienia strategicznego lotnictwa 

Jak wynika z przytoczo­
nych oświadczeń, Związek Ra­
dziecki, mimo posiidania ta­
jemnicy produkcji broni ato~ 
mowej 1 wodorowej, dąży na­
dal do porozumienia z innym\ 
państwami w sprawie bl!z­
względnego zakazu broni ato­
mowej i wodorowej oraz in­
nych rodzajów broni masowej 
zagłady, w sprawie znacznej 
r~dukcji zbrojeń i ustanowie­
nia ścisłej kontroli ml„dzyna­
rodowej n~d wykonywan.em 
tych decyzji. 

Nie jest również przypad­
k:em fakt. że w USA spotyka 
się z coraz większym oporem 
asygnowanie m ' liardowych 
sum na cele woJenne, a w 
szczególności na tzw. „bezpie­
czeń0two wzajemne". które w 
i~tocie rzeczy nie ' ma nic 
wspólnego z bezpieczeństw~m. 

Realne ' intere•Y ekonom:c>­
ne wielu kraJów wymagają 
rozs7erzeni• handlu . Znajduje 
to wyraz w szeroko ro>.po­
wszechnion; m na zach'lCfl;e 
ruchu na rzecz normaii1ac-ii 
mi<:Ozvnarodowych stn<t•nkńw 
ekonnmicznvch . na rzecz. roz­
sn rzenia handlu 

Na n~ezadowalalącą sytuację 
ekonom'czną krajów zachnd­
nio - europejskich rzuca rów­
nież jaskrawe, światło „Prze­
glad sytu'.ł<'ji ekonnm'cznej 
Europy", wydanv nied11wno 
przez eurore.iską ·komisję eko-
nomiczną ONZ. • 

Pomimo zawartych w tym 
„Przeglądzie" poważnych tłę­

dów ; &zeregu danych tenden­
cyjnie wypaczających fakty, 
nie można nie zwrócić uwagi 
na jego pozvtvwną stronę Tn­
teresujący je-t w szczególno­
ści druiti rozdział .. Pnc«ladu", 
a zwłaszcza ta jego część. któ­
ra nosi tytuł „Podział Euro­
py". 
Sformułowano tu szereg 

ważn .vch tez: I) w ciągu cale­
go okrern rmwniennego w 
gospodarce światowej nastąpi­
ły pr1esunięcia. które. jak 
przyznaje ,.Przegląd". si:owo­
dow~łv niemne sktit'd w 
krajach Eurony zachodniej; 
2) sytnacja krajów Eurory 
wschodniej, w tym sytuacja 
ZSRR była całkowicie od-
mienna, w wyniku rzPiro 
„straty krajów zachodnio-
europejskich stały się wygra­
ną dla kraiów wschoflnio­
euronei~kirh"; :l) kraje 
wschoctnio-europeiskie zdoła­

ły uniknąć - jak stwierdza 
„Przeglad"-szere.P:u prohlem:-w 
związanych z kontrolą ' handlu 
prvwatnego w kr~ .i ach Euron.v 
z~rhodniei . clvo;ponuiac przy 
tym rMnymi SflMObami 
b<'zoo~rednic~o rrgul„wan'a 
swvch trnnsakcji handlow••ch 
z zal!r0 nirą w relu Ich zrów­
noważrnia: 4) kra .ie w~chod­
nio-europelskie wvciągnf'IY 
korzvści z faktu. ie bvłv do­
stawc-am; ·produktów rolnych 
i l'rnd111·tów nrzemyslu górni­
czego dla krajów zachodnia~ 

europejskich. Z „Przeglądu" wojskowego. Jeśli chodzi n 
wynika, że zarządzeni« skiero- Zwiazek Radz.iecki, to uwa­
wane przeciwko intere:;-0m żarn Zl\o.. wskazane przypomniei: 
go•podarc, ym ZSRR i krajów o kom!lh kacie rządowym z 20 
demokracji Judo""ej, a w sierpnia br. w sprawie do­
srczcgólności blokada ekono- świadczeil przeprowadwnych 
miC'zna. nie t.vllco nie dały re- z bombą wodorową w Związ­
zułtatów ocz.-kiw '.' nvch µn.el. - \<.u ·l\adzl~\<\m \o "'"munt\<.ac\e 
organizatorów blokady. lecz al(encji TASS z 18 września 
dały rezultaty wręcz przeciw- br. o przeprowadzonych ' w 
ne. ZSRR doświadczen ach z nn­

Według oficialnvch dqnych wymi typami broni atomowej. 
v.•.vf'atki wojenne wynoszą O- Komunikat rządowy z. 20 
be0 nie: w Stanach ZjPdn1><'zO- , sierpnia br. stwierdza m. in.: 
nych - 73 proc ., w Ane:li i - „Pewne kola zagraniczne. 
4" proc .. we Francji - 33 proc. które w swej polityce liczyły 
wydatków b11Metowych. chwn:rj na monopol USA w 
!'onieezn,ść olbrzvmiC'h kre_ dziedzinie bomby atomowej 

d·;(ów na cele wojskowe mo_ 11 następnie bomby wodorowej 
tyw·owana Jest w USA tym, ~tarają się :i:astraszyć narody 
że inaczej załamie się •·ały (aktem, że Zwiazek Radziecki 
nrol(ram „7.apewnienia wza- posiada tajemnicę produkcji 
j~n1neP:o bezpieczeń•twa". tym, broni wodorowej oraz wywo-
7.e niektóre kraje Europy z,_ lać w związku z tym niepokój, 
cnrodniej nie wytrzym ·: ią cie- wyzyskując to w celu wzmoże­
żaiu wydatków woi•knwych nia wyścigu zbrojeń". 
i bedą shrały się „pójśl- same", „Rząd radz·ecki - stwierdza 
czvli innymi słowy odmówią komunikat - uważa z.a ko­
dalneJ?o udziału w realil.'cJi nieczne oświadczyć, że podob­
programu wojennego, nir,u_ nie jak poprzednio niepokój 
cu71ego im w celach wyraźnie taki p07.bawiony jest wszel-
arrresywnych. R>.eczywiście kich podstaw. 
c'ęi~r podatków w tych kra_ Zgodnie z niezłomną po!ity­
iach, zwłaszcza w ostatnkh ką Związku Radzieckiego, 
latc>ch, stol się nie do znie•ie_ zmierzającą do utrwalen 8 po­
r.i" W 1952 roku ściae:ano. w koju i bezpieczeństwa naro­
posbci podatku 7. ludno.~cl dów, rząd radziecki 'niejedno­
S:anów Zicdnoc?.onych 3.l proc. krotnie proponował rzadom 
jej dochodów. Francji 39 proc. innych krajów znaczną reduk­
i An~lii 42 proc. Pod ·,tki r:>o- cję zbrojeń i zakaz stosowania 
średnie, które s>czególnie do_ broni atomowej i innych ro­
t<:liwie odczuwaią ni~ko dzajów broni masowej zagł11-
" :;nagradzane warstwy ludno_ dy. ora7. ustanowienie w ramach 
ści, osiąę-nęły w Stanach Zjed- Organiuicii Narodów Zjedno­
n<'<'zonych - 40 proc .. w An_ czonych ści~łej kontroli mię­
f.lii - 44 proc„ we Francji dzynarodowej nad przestrze-
75 proc. i we Włoszech - 84 ganiem tego zakazu. 
l>f!'C. ogółu podatków. Rząd radziecki również o-

znacz.na część wyd1tków hecnie stoi zdecydowane na 
Jest przewidziana na rozbudo- tym stanowisku". 
wę istniejących i budowę r>o- Komunikat agencji TASS z 
wych baz wojennych na ob- 18 września stwierdza, że w 
cy\ h terytoriach oraz na pro- ostatnich tygodniach przcpro­
d Jkcję nowej broni. w tvm wadzont> w Zwiazku Radziec­
rown!eż 'bronl atomowej l wo'.. kim zgodnie z planem f)rac 
dJrowPJ. k .Tt-śli rhodzi o bazy woien-- nau owo-badawczych w d7. l'­

~zinie energii atomowej do­
:Je, to w chwili obe~neJ Sta- swiadczenia . z kilkoma nowymi 
ny Zjednoczone ma.ia ~ieć b ~ z typami bomb atomowych „Jest 
lfltniC'zych W 49 pań;twp ch W rzeczą zupełnie zrozumiałą -
27 krajach obcych st~cjnnuje stwierdza komunikat - że do­
obę('nie około 2 mili<'nów a_ póki odpowiedzialne kola USA 
m0.rvkańskich żołnierzy i ofL odrzucają wysuwane wytrwa­
ce„ów le przez ZSRR propozycje w 

Olbrzymie wydatki wojsko- sprawie zakazu broni atomo­
we są wywołane przez wzm'I- wej Związek Radziecki, 
ga.iący się · wciąż wyścig zbro- kierując slę wymogami bez­
jf'ń wymierzony pr7 rriwko pieczeństwa zmuszony jest po-
milującym pokój narodom. święcać uwagę produkcji broni 

U ' ' źb · atomowej. Równocześnte zaś 
SU01ęc1e gro Y WOJnY zw· ązek Radziecki będzie kon-

podstawowym zadaniem tynucwal politykę utrwalania 
pokoju między narodami, sta-

z d e ' Q 'I NZ rając się doprowadzić do po-groma z ma go nego rozumienia z innymi krajami 
Przed Zgromadzeniem Ogól­

nym stoi na o.becnej sesji, po­
dobnie i"ek na sesjach poprzed­
n eh, zadanie o tak wyjątko­
wej donios!ości, jak podjęcie 
kroków w celu usunięcia groź­
by nowej wojny światowej i 
złagodzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. 

Nie po raz pierwszy już de­
legacja Zw ązku Ra<izieckit!go 
wysuwa w Zgromad7emu O­
gólnym sprawę środków zmic­
rznjących do zapob i eżenia no­
wej wojn ie św i atowej. 

Na poprzednich sesjach 

noczonych wymaga się szcze­
gólnie energicznych wysiłków, 
aby wyprowadz ć świat z nie­
bezpiecznej sytuą,cji, do jakiej 
jest on wciągany przez zbrod­
nicz.~ knowania agresywnyc-h 
kół stawiających na wojnę i 
dążących do zaostrzenia sytu_ 
acji międzynarodowej. 

w sprawie bezwarunkowego 
zakazu broni atomowej, wodo­
rowej i innych rodzajów llroni 
masowej zagłady, do znacznej 
redukcji zbrojeń oraz do usta­
nowienia ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad real!zacjli 
decyzji w tych sprawach. W 
Związku Radzieckim prowa­
dzone są jednocześnie pral'e 
nad wykorzystaniem energ·1 
atomowej dla celów przemysło­
wych. 

Uważamy jednocześnie z.a 
kon\.~-z.ne 7~WTÓc.\ć S"L<:.-ie.gólną 
uwagę Zgromadzenia na 
tt"wającą nieprzerwanie pro­
pagandę, która zmierza do 
szerzeni a wrogości i n ienawi­
ści miedzy narodami I do 
przygotowania nowej wojny 
świat?wej. 

Trzeba potępić, tym bu­
dziej stanowczo potęp'ć pro­
wadzoną w ni!lktórych kra­
jach propagandę, która z.m:e­
rza do wzniecania wro)!o'ci 
i nienawiści między narod~­
mi, do przygotowania nowej 
wojny światowej, n3leży w 0

-

zwać wszystk:le państwa, by 
podjęły kroki w celu poloże­
nia kresu tego rodzaju propa­
gandzie jako sprzecznej t 
podstawowymi zasadami i ce­
lami Organizacji Narcdów 
Zjednoczonych. Jest to drug~e 
zadanie. 
Związek Radziecki blor~e 

pod uwagę fakt, że tworzenie 
lotniczych i morskich baz wo­
jennych na terytoriach ob­
cych wzmaga niebezpieczeń­
stwo nowe.i wojny f podważa. 
suwerennośt' narodową I n'e­
zawislość państw ._ uważa 
za konieczne podjęcie kroków 
zmierzających do zlikwidowa­
nia b.az wojennych na teryto­
riach obcych. Zwiaz.ek Ra­
dziecki sfoi na stanowisku. te 
podjęcie ty<'h kroków rpa n!e­
zwykle doniosłe znaczenie dla 
zapewnienia trwałego pokoju 
1 bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. 

Związek Radziecki ponow­
nie wysuwa sprawę koniecz­
ności podjęcia odpowiednich 
kroków w dziedzinie redukcji 
zbrojeń i bezwzgl~nego za­
kazu broni atomowej, \lłOdo­
rowej i innych rodzajów bro­
ni masowej zagłady, jak rów­
n ież ustanowienia ścisłej mię­
dzynarodowej kontroli nad 
wykonaniem tego zakazu oraz 
konieczności polecenia Radzie 
Bezpieczeństwa, by niezw)o­
cznie po,zyniła przygotowania 
do zawarcia porozumien·a 
~iędzynarodowego, z.apewnia­
Jącego ustanowienie takiej 
kontroli. 
Następnie wiceminister Wy­

szyński odczyt.al tekst projek­
tu rezolucji radzieckiej (tekst 
projektu rezolucji podaliśmy 
w dniu wczorajszym), po czym 
oświadczył: 

Związek Radziecki jest głę­
boko przekonany, że to wła­
śnie iest droga nie tylko do 
obniżenią temperatury napię­
cia atmosfery międzynarodo­
wej, lecz również do zapew­
nienia narodom pokoju I bez­
pieczeństwa, do zapewnienia 
im możności życJa n9dal bez 
strachu i lęku oraz budowania 
.swego życia w sposób, jaki u­
ważają z.a stosowny. 

Nie wolno ignorować licz­
nych faktów, które poz.o_ 
stają w sprzeczności z t;, ki_ 
nu oświadczeniami. A prze-

Ale w.laśnie w tych dniach 
m't'liśmy możność prukonać 
~1ę, co według Dulleoa znaczy 
„fi1c.z.oficzny" stosunek do ta. 

Przypomnę Jedną tylko o 
ko!iczność, która jak najdo· 
bttniej potwierdza fakt, że 
było z. góry uplanowane i 
przygotnw~ne wtargnięclt 
marionetkowych sił zbrojnych 
Li Syn Mana na terytorium 
Korei północnej. 

Na wiosnę 1950 roku w Ko-

W krajach zachodnich wzma­
ga się cu-az tiardziej niepokój 
z powodu nadmierneJZo cięża-

Zgromadzenia Ogólnego dele­
gacja nasza podkreślała, że 
od Organizacji Narodów Zjed-

Domagaliśmy się natyrhm ia­
stowego i bezwarunkowego 
zakazu broni ato;nowej ora1 
wprowadzenia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad prze­
strzeganiem tego zakazu, do­
magaliśmy się położenia kresu 
wyścigow , zbrojeń , zaprzesta_ 
nia budowy nowych baz wo­
jennych na obcych terytoriach 

Związek Radziecki uważa r.a 
swe niezmiernie ważne zada­
nie osiągnięcie tak ego stanb 
rzeczy, by energia atomowa 
służyła spraw.e pokojowego 
postępu", 

Mamy głęboką nadzieję, że 
apel nasz znajdz!e szeroki od­
clżwi<:k nie tylko po7..a Zzro­
madzenlem Ogólnym, lecz ró­
wnież wśród delegacji na to 
Zgromadzenie, l wzywamy 
delegatów, aby poparli nasze 
propozycje, zmierzające do u­
trwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego, 

• • ( ' 

• 

' 
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Słowo agitatora mobilizuje do pracy 
Często jesteśmy świadka- B N k' Każdy z- nich wykonuje l 

mi, że przyczyną nlewyko- • awroc ł przekracza normę, za wyjąt-
nania normy jest niepelne agitator oanyJny kiem dwóch-trzech starusz-
wykorzystanie dnia robocze- . w ZPW tm. 9 Maja ków. Ale nawet im brakuje 
go, czyli innymi ~owy - bu- tylko 2-3 proc. do setki. Wie-
melowanie. Robotnik przy- sław Walenciak, zmianowy 
chodzi do pracy i odchod>.i z nll!j w 07.naczo- • Arendta, na tym samvm krośnie wykonuje 
nym terminie. Formalnie niby wszystko w po- normę w 108 proc. W sierpniu zarobił on 
rządku, ale to f:1lko pozory. Kiedy przyjrze~ ponad I.OOO z.I, a więc o 230 zł więcej od 
się bliż.ej, okazuje się, że z dyscyplina pra- Arendta. 
cy u tego f owego jest bardzo źle . Tkocz-li - Wiec jak?:eż to - mówiłPrp mu. - Oka-
często nie zast.aje się przy kro{mie, war- zuje oię. że wątek nie jest zły . a po pro;tu 
sztaty stoją, traci na tym produkcja. zbyt wiele cio:1su t.racjcie na pogawędki w 

c~os ROBOTNICZY 

• 
ZYCIE P ARTII 

• 

Zycie ideologiczne załogi ... 

ZPO im. Więckowskiego 
Na ścianach, pośrodku sa­

li, nad stolami w ZPO im. 
Więckowskiego ' widnieją 
transparenty i hasła, wzywa­
jące do wzmożenia walki o 
plan, nawołujące do coraz wy­
dajnieiszej i lepszej pracy, 
Przycqniają się one n . ewąt­
pliw ie do wytwarzania atmo­
sfery sprzyjającej pomyślnPj 
realizacji planów produkcyj­
nych. 

wane są przez preleg~ntów 
Towarzystwa Wiedzy Powsze­
chnej, Każdy odczyt cie, zy s ę 
dużą frekwencją, a zalaga z 
zainteresowaniem słucha o 
rzerzacb dla niej nieznanych. 

Żywe za inter~sowanie bu­
dzą clllczyty na temat pow <ta­
nia życia na ziemi, pochodze­
nia człowieka itp. 

jako sprawę patriotyzmu za­
łogi. 

Więcej uwagi trzeba po­
świ~cić również świetli~y z-; ­
kladowej, która do tej po y 
n ie stanowi ośrodka życ;3 
kulturalnego załogi w gocpi­
nach wolnych od pracy. Chę­
tnych do udziału w zespo'ach 
artys tycwych z pewno3cią nill 
zabrakn ie. 

• ' 
sra.! 

Agitator pa 0tyjny powinien takie rzec?y pa larni. W tym samym czasie krn"no stoJ 
widzieć i zwalczać w Jaki spnsób? Oczy_ bezczynnie Cz.v to nie wstyd. ahv zetempo­
wiście. dobrym, partyjnym słowem. u<wia- wiec na skutek własnego niedb·il<twa n!e 

Hasła umieszczone na trans­
parentach tra fi aj ą do przeko­
nania robotników i są pr1ez 
nich real 110wane dzięki temu, 
że ich treść polityczną wyj >' ś­
niają agitatorzy utrzymują y 
żywy kontakt z wszystkimi 
członkami załogi. 

Marię Lewir\ską, ręczną 

15 lipca zebrani w św"etli­
cy zakładowej z za int ~rcso­
waniem wysluch3li odczytu 
na temat: „Kanał Wołga -
Don". Przed oczyma słuchaczy 
przesuwała się wtedy c la ta 
potężna artei·ia wodna. jej 
piekne śluzy. przyst3n 'e. Ni~­
jetlen z robotn 'ków był wtedy 
myślą przy ludziach radz 'ec­
kich, cieszył się ich twórc 7ą , 
pokojową pracą. Po odcz~· tac·~ 
wyświetlane są 7.W;>"kk> nmv, 
powi:u?.ne tematycznie z wy­
kładami. 

Członkowie egzekutywy or­
y,anizacji partyjn c> j pow;nni, 
nie ograniczając się do udzie­
lania wskazówek agitatorom i 
prelegentom. kontrolować ich 
działalność na terenie z.akla­
dów, oceniać argumenty sto­
sowane w rozmowach i od­
czytach, zwracać u wagę na 
błędy i wypaczenia . Wówc7.aS 
szybciej jeszcze przebiegać bę­
dz:e proces socjalistycznego 
wychowania załogi. 

Łazienki sq jedn11m z najstarszych i najpic;kniejsz11ch 
parków w Warszawie. 

damianiem. Wydaje mi Fię. że każdy robot- wypełniał S\~ych obowir ~ ków wz!(f Pnem 
nik, zwłasio:cza n'łody , czuły jest na uwag! organi1.acji I zakładu pracy? Organizacja 
7.wracane mu we wla~ciwv ~po•ób Przvj- mus( się wstydzić za was. 

szwaczkę. zna wiele robotnic. 
Garczewska. Gologow•ka. So­
bolowa, pracują z n'ą przv 
jednym stole. Często. podczas 
przerwy .Przeznaczonej oa spo­
iycie posiłku. z.a wiązu 'e się 
między nimi rozmowa. Mówią 
o wszystkim . o sprawach ro­
dzinnych i o nowym życiu. o 
walce o pokój. którego kn7.da 
z tych kobiet t.ak i:orąco pra­
gnie, 

~A ZDJĘCIU: fragment parku. Pomnik księcia Józeja 
Pomatowskiego. 

muje je i st.a::-a się wprowadz.ić w tycie. To, co mówiłem, bvło szczere i koleżeń­
Przekonałem 51ę 0 tym jeszcze raz w WY- 8kie. Sta rałem się pr1ekonać Arendta f 
padku tkacza Arendta. zmobilizować go do wydajniejszej pracv. 

Słuchał mnie zakłopota ny I obit?ca!, że tak 

C"P' - tot. Zdz Wdowlń8kl 

E. SZCZEPANIAK 

Bogumił Arendt, to ZMP-owiec. C'7.łOnf'k dalej robić nie będzie. Słowa 1.ltrzymuje. 
tkackiEj brygad y n a,lwyższej jakości. Ale Robotników nie wykonujących norm na 
od dłuższego czasu n ie wykonywał on nor - skutek nieprzestrzegania •ocialiFtYc1.nej 
my, Zainteresowało mnie 1o. Dlac1ee-n wła - dyscypliny pracy, marnotrawieni~ cennP!!o 
śnie on jeden SIJOŚród dwu nastu ZMP- nw- czarn, w na,zym zakładzie jest obecnie nie_ 
ców nie może W) konać normy? r co się oka- wielu . Jestem jednak przekonany, że zna'-
zalo? Arendt kilka razy dziennie, l to na leźć ich można wszędzie , w każdvm zespole Kiedy ogłoszona została w 

prasie nota rządu radz ieckie­
go z propozycj'łmi w sprawie 
zjednoczenia Niemiec, tow. 
J .ewińska postanowiła przedy­
skutować r swymi towarzv­
szkami pracy 1agadnlenia po­
ruszone w nocie. 

Wyniki szkolenia ideologicz­
ne,11.0 osi3gnięte w roku ubie_ 
glym zostaną znacznie po>ze­
rwne, na skutek s'..arannego 
prz,,·gotowania szkolenia w ro_ 
ku bieżącym Wszyscy czło:iko_ 
\' :e i kandydaci partii zntrud­
n' ~ni bezpośrednio w produk_ 
CJi oraz poważna cześć akł.vwu 
bezpartyjnego uczeFtnicz~·ć hę_ 
d< :e w tegorocznyc:h 1n.ięciach 
zespołów szkoleniowych. 

Dobre chęci nie wystarczą 
dłuższy czas, odchodz.ił od krosien. Chodził i oddziale. I w związku z. tym każdy agi· 
r.a papierosa, wdawał ~i ę w niepotrzeb_ tator ma do spelnienia pow•zną r .... P.. w;_ 
ne pogawędki. I z tego też !X'Wodu wv_ nien on cierpliwie UŚ\\>iadamiać i p~,EkO-

Komisja Handlu Rady 
Narodowej miasta Lodzi ma 
na swym koncie wiele cen­
nych pozycji, które w pewnym 
st.:ipniu wpl ynęły na zlikwido_ 
wanie szeregu niedociągnit ć 
v. pracy uspołecznionego hnn_ 
dlu . N,iektórzy członkowie ko­
r.iisji l.. radni RN m Łodzi -
robotnicy i pracownicy urny_ 
słowi, poświęcają wiele uwalti 
i czasu zag•dPlieniom usprnw_ 
ni :.>nia handlu ornz wl~śriwe_ 
go zaopatrzenia mie.szkal'lców 
M'.asta. 

Radni: Zaborowska I Weso­
ły - po spełnieniu obowiąz­
ków społecznej kontroli 
wrócili c;ło swych zakładów. k~nał on plan za sierpień •zaledwie w 88 nywać, że obecnie. w Pol~c ·e Ludowej ;f, ż_ 

prl'c. dy robotnik Je~t w~pólgospud 1r7em. 1 więc 
Pracownicy ZPO im Więc­

kowskiego uczęszc?ają równ ei 
do kin i teatrów W popularv­
zacji takich sztuk, jak „Opo­
wieśc o Turcj i" czy „Sprawa 
rodzinna" aktyw pnrty.in.v i 
związkowy m3 pewne osiąg­
nięcia. 

Roio:poczęliśmy rozmowę na ten temat. wspólodpowiedzia lnvm za lo~y Ojcu ~!"·1. 
Początkowo tłumaczył się, że do,taie zły że otra:vmał i;połecrne prawo bud ""anla 

GDYBY NIE BYLO 
KONTROLI SPOLECZNEJ 

wątek. - Rwie się, towarzysz.u - mówił - swego szc1ęśda, e skoro tai.:. to p0 pro.tu 
nie mogę przez to robić. prze~tęps twem je•t nie chrleć prarować 

- Niemcy - mówiła ob. 
Gołogowska - to przecież nie 
tylko faszyści. Niemiecka kla­
sa robotnicza w ogromnej 
większości s.czerze prngn ie 
pokojowegll życia. O wojnie 
marz~ ci, którzy ją w;vwolali 
w J!l~9 r. - wielt-y kapi!RI ś­
ci I obszarnicy W NRD. ,11.d>.ie 
władza spoczywa w rękach 
mas pracuiąeycb, COlj!Z .,.·spa­
nialej rozwija się 'l>oko,lowe 
budownictwo. Na prz.vkładz: e 
NRD widzimv, że nieprawdą 
jest jakoby ·Niemcy byli na­
szymi wrogami. Wrog?.mi na­
szym! I narodu niemiPckiego 
są wielcy kapitaliści, mal!naci, 
którzy rządzą obecnie w 
Niemczech zachodnich. 

Ale ja wiedziałem, że to nie je~t pn:vc:r.vna solidnie i wytrwale. ·)('iągać się. Ka>dy 
Wiele kobiet p mięta. jak zi­

mą i wiosną br. trudno było 
nabyć nici, igly do szycia itp. 
Towarów tych brakowało w 
sl<lepach, pomewaL. najspo­
kojniej leżały '01.>1~ w magazy­
nach „Centrogalu". Członko­
wie Kom isji Handlu, przepro­
wadzając kontrolę, ujawnili 
tam znaczne remanenty, a m. 
in. nici na sumę ponad 4 milio­
nów złotych, leżące jesio:cze od 
1949 roku, 578 tysięcy żyletek. 
chustek do nosa na sumę po­
wyżej 3 milionów złotych. ko­
biecych chustek na głowę na 
sumę 28 milionów złotych ora;r. 
835 ty Ęięcy sztuk Igieł do szy­
cia, których„. nie byto na ry ·1-
ku. 

niewykonywan-.a normy przez młodego tk1_ robotnik nie wykonnjacv z powodu łaziko­
cza. Starałem się wyka1ać Arendtowi, że to, wania swych planowyrh zadań działa na 
co mówi. jest nie prz!"k<mvwa;ace. niesłt1,1- szkodę państwa, vm•żając produk('ję 1.a­
ne. Przecież na tym samym wątku pr~cuje kładu or:iz na 'woją własną, gdyż sam so-

Ponad 30 proc. załogi ko­
rzysta z zakładowej b!blio te­
ki. przy czym poważną C7ę!<ć 
wypożyczanych k~iążek stano­
wią pozycje wspólc1esne i l i­
teratury polskiej i radi:ie~kiej . 

wraz z nim kilkudzif'sięclu robotników. ble 7:Bnl1.a zarobek. 

NOWI GOSPODARZE 

Południowo-Łódzkie ZPZ 
mają do odrobienia s'oro zaległaści 

Te różnorodne brmy życia 
ideo!o!{icmego stosowane w 
7.akładach im. Więckow~k ;ego 
kształcą Judr.i, poszer7.ają Ich 
horyzont myślowy , po'.w~l oją · 
im poznać wiele nowych 7.a­
gadn!eń. C7.lowlek otoczony 
w io;akladzie opieką stara s ę 
brać· aktywny udziHI w życiu 
pol 1tvcznvm io:akladu i całego 
kraju. Codzienna l sy~tem a ty­
~zna pracs pc>Jitvczna nad wy­
chowaniem nowej. socialisty­
cznej 1.alogi zna idu je swe od­
bicie w wynikach produkcyj­
nych . bowiem plany od po­
czątku roku realizowane S'ą 
tuta; zwycięsko. $wiadczy to, 
że postawione na odpow:ed­
nim poziomie życie ideologi­
czne zaJi.ładu pracy. którym 
kieruje pod~tawowa organi?.a­
cja partyjna. prowadzi do 
sukcesów w walce o plan. 

Radna Zofia Z~borowska 
pracownica Z«kładów im. 
Marchlew;kiego, idąc ulicą 

Łagiewnicką ~po_•trzegla na 
dziedzińcu Ogrodniczych Za­
kładów Handlowych olbrzy­
mie ilości niszczejącego na 
slońcu towaru. O tym sam:vm 
fakcie zasygna li?.owafi robot­
nicy Zakładów im. Liebknech­
ta radnemu - Marcinowi We­
sołemu. 

• Południowo-Łódzkie Zakła­
dy Przemysłu Zgrzebnego po­
wstały przed 8 miesiącami. W 
skład Ich wch'Xi;!i pięć przę­
dzalń i tkalnia. Cz.tery przę­
dzalnie systematycznie reali­
ir.ują plany, tylko oddział V 
nie nadąża. Na przestrzeni mi­
nloo.ych ro.i.„„i.~:i 'taloa,a jei:;o 
zrealizowała prz;ypadające na 
nią zadania zaledwie dwa ra­
zy. Jeszcze gorzej przedstawia 
się sytuacja w tkalni, która raz 
j eden ty tko dała zaplanowaną 
produkcję. 

* „ * 
Dlaczego oddział V pozostaje 

w tyle? Szukaliśmy na to py­
tan ie odpowiedz.i w Central­
nym Zarządz.ie Przemysłu 

:Zgrzebnego. Nie otrzymaliśmy. 

Poszukajmy więc bezpośred­
nio w zakładzie. 

Kierownik przędzalni V, Kę­
pinski, jest z kolei trzecim kie­
rownikiem ·tego oddziału. Nie­
wątpli w1e spowodował on wie­
le zmian na lepsze, szczególnie 
odnośnie podnieSJenia socjali­
stycznej dyscypliny pracy 
wśród za!ogL Bo z dyscypliną 
było bardzo źle i jeszcze nie 
jest dobrze. Wielu jest robotni­
ków, jak np. Antczak, którzy 
opuszczają dni pracy, szczegól­
nie po wypłacie. Plan za sier­
pień oddział wykonał w 98,1 
proc. $miało rzec można, iż 
gdyby nie owa spora grupa bu­
melantów, to byłby on zreali­
zowany z nadwyżką. 

W waj~e o wzrost produkcji, 
<> pełne wykonanie uorm do­
minującą rolę odgrywają maj­
strow,e, którzy obok kwal iii­
kacjJ Lawodowych~ umiejętnoś­
ci obchodzenia się z parkiem 
:maszynowym, musio:ą równ:eż 

um . eć wychowywać powierzo­
nych ich opiece ludzi, być or­
ganizatorami zespołów. Maj­
strowie z przędzalni V są do­
brymi fachowcami. Ale na tym 
koniec. Więk zość z nich na­
tomia"t nie przywiązuje żad­
nej wagi (jak np. Lenarto­
wicz) do oddziaływania na ze­
i;poly i poszczegófnych robotni­
ków drogą rozmów, wyjaśnień, 
agitacji. Majstrowie ci widocz­
nie zapomnieli, że plan wyko­
nuje nie maszyna, a człowiek, 
który nią kieruje, Pracą maj­
strów niedostate.:znie interesu­
je się organizac:ja partyjna, 
która .w pierw>zym rzędzie 
winna czuwać m;d podnosze­
niem świadomości politycznej 
aktywu, aby przy jego pomocy 
rnóc lepiej oddziaływa<: na ca­
lą załogę, 

W wyniku słabej pracy ma-
1owo _ politycznej, w oddl.iale 
V nawet nie polowa robotnic 
1 robotników bierze udział we 
wspo!zawodnictwie. Do spopu­
laryzowania i rozsio:erzenia 
współzawodnictwa niewiele 
przyczynia się rada oddziałowa 
ora1: rada zakładowa, przy 
czym przeds ta wieiełi tej o'ta t­
niej raadko można spotkać w 
Ja lach prod u key jnych. 

Zbyt częsta zmic;ua asorty­
rnentów 1także nie sprzyja 
wzrostowi wydaj ności pracy, 
A tak jest właśn i e w oddziale 
V Jak mow1 zgrzeblnczka 
StPmpniorek, na jej ma: zynach 
w ciągu tygodnia aż trzykrot­
n ie zmieniano asortyment, a 
kierownik przędzalni dodaje, 

iż na IO zespołach zgrzeblar­
skich ma obecnie aż 13 asorty­
mentów. 

W przemyśle bawełnianym I 
wełnianym prowadzona jest 
na szeroką skalę typ~acja z.a -
kładów, tak pod wzglęóem 
parku maszynowego, jak i asor­
ty,oentu. Chyba nic· nie 
stoi na przeszltodz1e, aoy pJ­
d obne kroki poczyniło kierow­
nictwo CZPZ. 

* • * 
Tkalnia Połullniowo - Łódz-

kich Zakładów Przemyslu 
Zgrzebnego tylko w lil)\:u zre­
alizowała w pełni przypada­
jące na nią zadania. Ale doko­
nała tego kosztem godz.in nad­
liczbowych. Natomiast w sier­
pniu wykonała plan w 95,8 
proc. 

I tutal. podob jak to ma 
miejsce w prz~dz m V, najpo­
ważniejszą bQJączkę st.anowi 
niedoslatecz.na dys1yplina pra­
cy wśród załogi. Jest wielu tak 
zwanych „nałogowych" bume­
lantów, do których należą 
choćby Lucyna Kaczmarek 
czy Roch Wawrzyniak. PostoJe 
są znacz.nie wyższe od zaplano­
wanych. Wielu tkaczy pracuje 
na zniżonych obrotach . Nie na­
leżą do wyjątków wypadki 
braku przędzy. 

Wprawdzie po zmianie kie­
rownictwa obserwuje się w 
tkalni pewne oznaki polepsze­
nia, lecz orga011.acja pracy w 
dalszym cil'.gU pozostawia je,;z­
cze wiele do życzenia. Na przy­
kład oddział przygotowawczy 
nie dostarcza odpowiedniej 
ilości przędzy. Z winy maj str::. 
Kraszewskiego z oddziału 
prz,;·gotowawczego w dniu 
2 września 6 kro$1en miało 1<.u­
kugodzinne posrnje. 

Dziwna jest także opiesza­
łość działu gospodarczegt) za­
kładów, który 'pomimo cią­
głych interwl!11cji ze strony 
kierownictwa tkalni nie zajął 
się naprawą kanałów. Są one 
zanieczyszczone, zapchane i w 
czasie deszczu woda zalewa sa­
le produkcyjne. 

Stanowczo sytuacją I niedo­
maganiami istniejącymi w 
tkalni musi hardziej zaintere­
sowa~ się dyrekcja, organizacja 
partyjna i rada io:akładO\'(.a. 
Trzeba, aby • kierownictwo 
szczerze zajęło się popularyza­
cją osiągnięć przodujących ro­
botników, których tu nie brak. 
Zaliczyć do nich należy przede 
wszystkim tkaczki - Szałań­
ską i Górnia :, oraz tkaczy -
Jóżwiaka, Janiaka I innych. 

* „ -· 
W oddziale V 40 proc. śru­

bownlków nie o,;iąga planowa­
nej produkcji. Również I w 
tkalni znaczna część załogi nie 
w~·konuje norm A co robi kie­
rownictwo zakładów, aby ten 
stan zmienić? Niewiele. Do­
t"c·hczas w przeciwień>twle do 
v11elu innych zakładów nie 
prowadzono tutaj żadnej zor­
ganizowanej akcji podniesie­
nia wydajności pracy i jej ja­
k 1)ści, zmniejszenia il uś~i 
braków. Dopiero przed dwoma 
d»iami 1 to tylko w niektó-
1ych oddziałach, czę~ć perso­
r.'l!h) maj,terskiego podjęła a_ 
pel tow Morawskiego z ZPB 
im. MarchłewskieJ?o. Nic wiec 

d.-iwnego, ie Purudnlowo­
ł.0nzkie Zakłady Przemy>lu 
Zg1Lebnego o.siągaJą najgorl!ze 
-wyniki z ca/ej branży, 

Tak mów i prosta kobieta, 
szwaczka. Potrafi ona klaso­
wo ocenić naród niemiecki. 
potrafi oddzielić klasę robot­
niczą od klasy kapitalistów i 
obs7.arników, tych wspólnych 
Wl'OgfJw narodu polskiego I 
niemieckiego. 

Obaj radni zgłosili się do 
Komisji Handlu: - Chcemy 
zbadać, co się tam lzieJe. daj­
cie nam mandaty kontrolne. 

W Centrali TPkstylnej ma­
gazyn\iwano niepotrzebnie ma­
teriały sukienne I bleliżniane 
wartości powyż~i 7 milionów 
złotych, a w magazynie CPL!A 
leżały od przeN!''<· dwóch lat 
remanenty na s11mę kilkuna~tu 
milionów złotych. 

Nad tym taktem nie wolno 
przechodziĆ' CZPZ oo porządk•i 
dziennego. Na zaf..lad ten, a 
szczególnie na dwa wymienio­
ne oddziały trzeba zwrócić 
baczniejszą aniżeli dotychczas 
uwagę. Naleiy pomóc kierow­
nictwu zakładów v przezwy­
ciężeniu istniejących trudn">ś­
ci, zaś kierown1c·lwo technicl­
ne Poludniowo-Łódzk'ich ZPZ 
wspólnie z organizacją partyj­
ną i związkow~ Jako najw~ż­
niejsze zadanie winni postawie 
przed wbą sprawę natych­
miastowego wzmożenia walki 
o socjalistyczną dyscyplinę 

pracy wśród załogi. Koniec 
roku już bliski. a zaległości do 
odrobienia pozostało bardz;o 
wiele. 

M. K . 

Nie wszyscy jeszcze w ZPO 
im. Więckowskiego rozumują 
tak , jak ob. Gołogowska Pod­
stawowa organizacja partyjna 
troszczy się jednak o to, aby 
podnieść- św' Jdomo: r cale\ za­
łogi Czuwają nad tvm agita­
torzy k tórz:v wyjai\niają róż­
ne wątpliwości nurluj~ce za­
łogę, 

Organizacja partyjna nie 
poprzestaje tylko na indywi­
dualnej agitacji. ale stosu 'e 
również zbiorowe formy wy­
chowania. jak odczyty czy 
prelekcje. Odczyty odbvwają 
się raz. w miesiącu, a obsługi-

Nie można jednak ograni­
czać się tylko do tego . co 1uż 
zostało zrobione. Należy nieu­
stannie walczyć o pogłębienie 
treści agitacji. Dobrze prowa­
dzona agitacja poglądowa w 
ZPO im. Więckowskiego po­
winna być bardziej powiąza­
na t zadaniami walki o po­
kój, powinna traktować rea­
lizację planów produkcyinych 

Następnego dnia udali się na 
miej sce. Kontroia. wykazala 
niedostateczną tcoskę kierow­
nictwa OZH oraio: dyrekcji 
MHD i PSS o właściwe zaopa­
trzenie ludzi pracy. W maga­
zynach OZH marnowało się ł5 
ton ogórków oraz 20 ton ja­
błek. 

Wniosek obu radnych złożo­
ny w Wydziale Handlu 
brzmiał; „Przekazać część to­
warów Łódz.kim Zakłaiom 

Przetwórczym, część zaś - na­
dającą się do konsumpcji -
rozprowadzić do llFpolecznio_ 
nych sklepów i straganów". 

Zadanie zostało szybko wy­
konane. 

Dzięki kontroli spolecmej 
Komisji Han ilu towary te 
rozprowadzono po sklepach, a 
ludność miasta mogla się w 
nie dostatecznie zaopa t.rzyć. 

Te i tym potiobne fakty 
świadczą, że Komisja Handlu 
interernje się żywotnymi po. 
trzebami ludzi pracy przyczy_ 
niając się do u :mwania wielu 
niedomagaQ w handlu W cią­
gu br. knmis.ia wyrnnęła 28 
wtiiosków, z których Prezy­
dium Rady Narodowej zreali­
zowało już 24. 

Droga zdrady narodowej 
B ylo to 15 lat temu. Odpnvi«Cai'l<'Y 

przed S<jdem klerowmk ant.vh1do­
wego i antypaństwowego ośl'odka -
Kaczmarek, z protekcji nuncjun.a 
Cc•rte.;i zc:st.1J bi.okupem kieleck m, 
Jirk sam biskup Kaczmarek zeznał 
podczas pruce~u. nuncju;oz Cortes1 
powiadomi/ go, iż rz;id sanacyjny 
chętnie "'akceptował je,J!o kandvda_ 
turę. Nic w tym dziwnego - sana­
S,lH dobne znała Kaczmarka. · Jesz_ 
cze w 1931 roku Kaczmarek podc1.a! 
wizyty ~ arcybiskupa Nowowiej­
skiego pomal Piłsudskiego Mośric_ 
kiego ;;potykał, jak sam opuwi.ada, 
w domach konserwatywnego zie­
miaństwa, tamże stykał się ze Skład­
kowskim Beckiem i Prystorem. 

Biskup Kaczmarek był dla •anacjl 
.. swoim' człowiekiem Nieprzyptld_ 
kowy był też jego udział w z.leżd1je 
legioniFtów w 1938 roku Było to wy_ 
darzenie nowe w hbtorii zjazdów 
lei?foni,<tów Miało charakter wrę(' Z 
symbolkzny Trzeba wiedzieć. że był 
t.l okres, kiedy faszy7acia żyda Pol­
sl<1, dokonywana przy ak tvwnvm 
poparciu reaktyjnej części kleru. o_ 
siągnęla swój nczyt. kiedy faszv1m 
w 7.Bwrotnym . tetnpie P<"hal naró<l 
w tragiczny odmęt wr?eśnia 1939 r. 

Ten sojusz reakcyjne.i r1.ę~c:l hie­
rar chli kdC'i'ełnej z rząd>1mi f>1s7y_ 
'towskimi ma swą długą historię. · 
Zrodził się on ze wspólnej nienawiś­
ci do wszystkich postępowvch ru­
chów, r.wlaszC'1.a 7.l!Ś do rewoluryine_ 
go nurtu k lasv robotniC'7.ej Jui w 
roku 1921 na t7w Plerw•zym Zirź_ 
d7.;e Katolickim •o~tał,v zad1ierzRn ę­
tl' silne więzy pomięd1.y po~•r••· R ·,1_ 

nymi c1łonk11mi formui >1re.i się prv.Y­
szłej fa~•ystow,klej zgrai. 
Konse~ wen tnie rea liw .!ąc swą U­

nię polityezną, reakcyjna c1ę~ć hie_ 
r<irrhii ko~rielnel poparla .aHy}tow­
sk1 przewr(;t Piłsudskiego w 1926 
roku Artybiskup KakowFki wvd a ł 
wówcza~ ort>d1ie, w ktńrym wzyw· I 
duchowipń,two „do 1ispokojenia zre. 
woluc·.lnni10wanvch mas", e 1->rymas 
Hlond SP<'<'lalnvm li FI em zad1•k larn­
wat P!łsud FkiPmu .. s1c"lPrą lo}1t n o~c 
epi.<kopatu pe p;iń,twa I rz11du". 

W,;zy>lk ie antvludnwe po~uniec'a 
sanarii. zmferzai11ce do ogra nir1Pnla 
owobód obvw<1telskich. calv i:;ro_ 

I 

gram Piłsudskiego „trzymania naro­
tiu za mordę", zyskały pełne popar_ 
cie reakcyjnego episkopatu 

Prasa jezuicka rozpływała &ię w 
zachwytach nad Berezą Kartu„ką, 
która miala „uspokoić wzbur10ne 
n.>stroje" Pełną aprobatę ówcze<;nej 
unędowel prasy katolic·kiej uz.vska­
ł" faszystowi>ka kon.'lytucja z 1935 
roku Chwa Hl się publicznie p.1par _ 
ciem biskupów stupajka Składkow­
ski, a Rydz-Smigly wspólnie z kar­
d .vnałem Hlondem obejmowali pro_ 
tektor~tt nad krajowvm z.iazdem fa­
szystowskiego „Sokola". Dekl, racJę 
OZN - ten dokument antyludowej i 
prohitlerowskie.i polityki - kFię~a 
zasiada.iący w senacie I sejmie oce­
nili jako akt „zgodny z ich poglądem 
na zadania i cele ORrodu". 

Jednoc1efoie reakcyjna część kle_ 
rn ostro występował;i przeciw kaL 
demu cbjawnWi radykalnej działal­
ności politycznej I spolerznej . k ?. żdej 
próbie otwarcia narodowi oczu na 
zbliżającą sie •iedminmilowymi kro­
kami ~trasz liwa kat;Btrorę. Celem 
przeciw$lawienia się naFtrojom re_ 
wolucyjn:vm. r!'lem przpciwstawie_ 
nia się frontowi illdowemu. ogar­
niającemu coraz szersze rzesze ludzi 
pracy miast I wsi. przy bh1go­
s!awieństwie episkopatu ro1b;jano 
zwiazki zawodowe. ,.Mały Olien­
nik" rozpisał drnuncjatorską ank ie­
tę o knrnunizm;e PMwięconą na Jn_ 
:onej Górze s7:ablę posłano zbirowi 
Franc:ci. 

Zapatl'7.enl w obre w'ory, f:in:v­
ści pol<ry mRr>vlJ o polskim Hitle­
rie . ba, ch~łR7bv o POiskim !V(qs~o­
linim. Pnodnwali w tvm jezuici. 
Pi:,ali oni w roku 1936 w <woim or_ 
ganie „Przeglądzie Pow<ierh­
n~·m"! ,Fa•?.y1m jest zabiegiem le<'"­
niczym. który nnrody zasłn.•uią prze_ 
ciwko lrnmuni7.mnwi... Namiętne ma­
nifesty k1rnderrn Hitlera. plnmicn_ 
ne wy<tePY jeeo poriknmendnvch , 
Goebbelsa ~ Ro<Pnber~a. wspól­
ny chór nif'miPckiei prasy - twopq 
w świe •ie pr?ekonan ie. 7.e krvstalL 
7.:icvina oś antvk()m11ni~t~1r :1 nPgl") 
frontu biPE!niedziś przede wszystkim 
pnez Berlin". 
Każdv ak1 faszy~towskich pr-dpR­

laczy świata reakcja polska z pra są 

katolicką na czele witała jako swój 
sukces, chociaż akty te, pozo,t<iwaly 
w tak ja.;krawej sprzeczności z bez­
pieczeństwem narodu polskiego, z 
jego najżywotniejszymi iuleresatm. 
Zarówno zabór Abisynii . Jak ndpaść 
Franco na Republikę Hiszp ń >ką, 
rządy Dolt!us-<a w Au•tril, Mona­
chiuna.zbrodnia popełniona na Cze­
chosł~acjl - to w~zystko wywoły­
wało entuzjazm z.e strony reakcji w 
Polsce. 
Skąd reakcyjna część kleru czerpa­

ł'I na~chnienie dla swej polityki, 
sprzecznej z najżywotniejszymi inte­
re&ami nc·rodu, polityki godzącej w 
wolność i przyszłość narodu? Tym 
źródłem natchnienia byt Watykan, 
który udzie,lał pełnego poparci.a hit­
lf'ryzm<lwi, który Polskę traktował 
jak „ubogą krewną". 

Wymownie ukazał to m. tn. pod_ 
czas prO<'esu doskonale wprowac\zo­
ny w arkana tej polityki świa<lek 
Ch!'omecki Pisał o tym również 
n iedwumacznie „Przegląd Katolirki" 
z dnia 3 stycznia 1937 roku stwier­
dwjąc. 7Ł dla kierowniczych kół e_ 
piskopatu „miarodajna była tylko 
orlenta -:ia Watykanu". 

W tym obozie wrogów Pol5ki. PO­
piern.i11~ych taszyzm. odgrywat nie­
poślednią rolę bi~kup Kaczmarek. 
Zaprawiony w walce 7 komuni,tami 
w środowisku emigracji pol<kiej we 
Francji wprawiony na st.anowi<!'ku 
dyrektora diecezjalnego instvtutu 
mis.ii katolickiej w Pł r wku w ro1hi­
janiu n k hu zawodowego I w orga­
n.rowaniu weFpól z ob<Zllrnik;,mt 
- hrabią Żóltowsk1m I !abrykantC'm 
Wawrz yniakiem - chadeckich. dy­
wersyjnych zwiazków z~wodowv<'h, 
sekcji mlodo-robotnkzvch przy ka­
tolickim stowarzys1eniu mlodzll'.'ży, 
odprawiający ro rok u uror1.yste na­
bożeń~two żałobne 7.a Pił~ud•klPgo 
- był Knczmarf'k ldeeln.vm W\•ko­
nawcą P<' lit .vk1 Watvkanu i s 0 nacji, 
po!itykl. która wwio<lła Polskę na 
skr;.j or1epsści w 1939 r. 

Tej watykańskiej polityce popie­
rania faszyzmu byt wierny bi;kup 
Kaczmarek przez cały ~zas swP.j 
dl i alalnn~cf zarówno pr?ed wo1ną, 
podczas okupacj i hitlerowskiej, jak 

• 

l po wyzwoleniu Polski. ·przęga .ląc 
si~ i 11<1jbardziej zajadłymi wrogami 
narodu pol~k 1ego Ta zbrocłnicza 
działalność zaprowadL.iła (-.aczffi.drka 
Od lawę oskarżonych. 

Obok zdrajców narodu polskiego 
pokroju biFkupa Kaczm<1rka , b.vł 
zaws1.e i je,:t wśród duchowid1~tw" 
polskiei::o drugi flllrt Składa ią slę 
nań c1 księża - szc·zel"Zy P'•trioci, 
którzy kochają swoją ojczvmę któ. 
rzy odróżniają sprawy wiar,v od nic 
!!:. wiarą nie majaccj wFpólnego 110_ 

vnóżbn~J. antypolskiej polityki Wa­
tykanu . 

Ci księża bronili pol.<kośct przPd 
zaborcami, Ot)i to w~k'zyli '·brew 
Watykanowi o powrót Sląska do ma_ 
cierzy, występowali onJ przPciwko 
fasz.vz.a.:ji Pc•i~ki Podczas okup„cji 
- wbrew naka10m b;•kupa Kacz· 
marka i inriyc-h kolab<lranl >w -
walczyli przeciwko hitlPrvzmnwi 
gir.eli w lncha<'h ge.<tapo, cier­
pieli w O~więcfmtu, Buchenw L 
dzie t innych ohnzach §miercl Po 
wyzwoleniu, porwani w~p„niałym, 
o~ólnonarodowvm .rytmem pracy nad 
odbudową t ro1budową nasze.I oj­
czyzny, są wrllz z narodem. rracu­
. ląc w Komitet.ach Obrońców Poko­
ju i Komitetiich Frontu Narodowego, 
Poglądy tych ty;ięcy księży wy­

r;.1i! m In. ks. Butrymowicz, czło­
nek Woj Komitetu Frontu Narodo­
wego, przewodnitzący komi~j1 ksie­
żv przy ZBoWiD. probn~l!."l z p 1ra_ 
r.i I< lębowo, w pow. lidzbarskim: 

•. My, k:oięża _ patrioci - mówi! ks. 
ButrymowiC'z - pracu iemy wśród 
ludzi. Bif;kup Kaczmarek, który d7iś 
stoi prio:ed sądem ludu polski@1o10. 
nazyw~ł nas wykolejeńc<1ml . A 
wśród nas byli księża, którzy wła­
śnie wrócili z hitlerowskich obozów 
śmierci albo 7. bronią w •ęku wa]_ 
czyli z okupantem Kiedy na•ze 
sleregi. k~ięży _ patriotów, wzrosły, 
wówc1.as biskup Kaczmarek nazwał 
na~ rozłamowcami. a my Pl"ZPt'ież 
jesteśmy t,ylko wierni kości0łow1 i 
Polsce Ludowej Dziś n 1sz ruch to 
siła, której nic nie powstrzvm~ Oz•ś 
mv możemv na7.waĆ' Kaczmarka wy­
kolejeńcem I rozłamowcem·•. 

J, SIKORA 

Jednakże dzialalność komi­
sji wykazuje ;eszcze szer~g 

braków i niechciągnięć. 

PLANY 
I ICH REALJZACJA 

W skład Komisji Handlu 
wchodio:i 11 radnych i 4 osoby 
spcz.a rady. Zaszczytna funk _ 
c.1a radnego zobowiązuje do 
pr;estrzegania dyscypliny w 
pracy komisji, do sumien­
nt?go wypełniania i:adań, 
jakie nakłada ud7,1al w rząd~e­
niu miastem. A tymczasem nie 
wszyscy radni aktywnie pracu­
ją w komisj;, Analiza frekwen­
cji wskazuje, że w posiedze­
niach komisji bierz'! udział 50 
do 60 proc. członków. Na odby­
tych w br. 30 pc>siedzeniach -
radny Gabriel Scmytkowski 
był zaledwie jeden raio:. Od 
dłuższego cusu nie uspra· 
wiedliwia swojej nieobecnoś­
ci radna Jadwiga Pułaczew­
ska - aktywistka Zarządu 
Lód~kiego Ligi Kobiet, rad­
ny Paweł Arendt z ORZZ 
przychodzi bardzo niereguh1r­
rue. 

Plany są na ogół słu~znie 
opra~owane 1 w swej treści 
odzwier dlają l>totne po­
trzeby społeczeństwa. M:e>z­
kańcy Uxllti życzą sobie u­
sprawnienia dz.iałalnośc1 sieci 
handlowo - usługowej, jalwś­
ciowQ 1epszych P<•fiłków w za­
kładach zbiorowego żywie:iia, 
kultury obsługi Jtp Zagadnie­
nia te zostały ujęte w planie 
komisji. 

Trzeba jednak stwierdzić. 
że realizacb planów nie Jest 
zadowalająca. Oto fakty: 

12 sierpnia br. miało się od­
być plenarne posiedzenie f..o­
misji poświęcone sprawom: 
prawidłowej lokalizacji ~ieci 
handlowej (szczególnie ważny 
problem na pety feriach mia­
sta), pracy zakładów gastrono­
micznych. trybu załatwlania 
skarg i zażaleń konsumentów 
(na podstawie książki życzen i 
skarg) itp .•. Posiecl.:enie nie od­
było się, gdyż czlonkowie ko­
misji nie przeprowadzili kon­
troli l nie przygotowah mate­
riałów. 

Dziś. po upływie miesiąca, 

również nic nie wskazuje na 
to, że komisja iaimie się we 
wrze~nlu tymi zagadnieniami, 
gdyż jak dotąd, wpłynął tylko 
jeden protokół na ogólną tlość 
12 A zatem członkowie ko­
misji zwlekają z wvkonamem 
poleconych im zadań. 

Są jeszcze Inne nledociąsnię­
cl.i w planach pracy kom1~ji. 
Porządek dzienny "Jlenarnych 
posiedzeń komisji jes\ zbyt 
przeładowany . Nar.,,,,, _,.d„„n :e 
kilku 7,Bgadnień l ntrz: wy­
mieniony powyżej porządek 
dzienny posiedzenia z dnia 
12. Vlll. br) spłyca ocenę ,y­
tuacj1 w handlu Bowiem nie­
sposób w ciągu jednego po­
siedzenia d1>krnać głębokie] l 
wnikliwej analizy tylu spraw. 
Dlatego na obrady komisji na­
leży postbwić maksym ntnie 
dwa zagadnienia, :ecz rozrya­
trzyć je wszechstronnie, 

• •• 
Przytoczyliśmy kilka przy­

kładów świadcz~~ych o po­
ważnych brakach w działal­
ności Komisji Handlu. Można 
je u~unąć. Należy przede 
wszystkim zaktywiWW'•Ć: 
wszystkich radnych w pra­
cach. komisji, dopilnować: 'U­
m ien11ego wypełniania zadań i 
polecel'I przez członków komi­
sji, 

T!7eba w1 ęcej niż dotąd dbać o 
pelne wykonanie nakreślonych 
planów pracy. Walka Komi_ 
sji Handlu o lepsze zaopatrze­
nie miasta, o kul~uralniP.jsze 
obsłużenie konsumentów, o 
ws~echstronny asortyment to­
warów itp. spotka się niewąt­
pliwie z szerokim poparciem, 
z pomoc;i łódzkiej klasy robot­
niczej. 

JAN ADAi'\IOWSKI 
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Pierwszy dzień 
w nowym przedszkolu 

W pogodne południe dzieci twwią się na dziedzińcu nowe. 
go przedszkola. Fot. - M. sz. 

' Nowy, niewielki budynek 
Położony trochę na uboczu ,;, 
końcu ulicy Nidarnianci _.: t-0 
przedszkole TPD nr 4. Do po­
niedz.iałku jeszcze najnlt~si 
sąs.iedti słyszeli tutaj stuk 
młotków, nawCJływan ' a6robot­
ników i z niemałym zaintere­
aowaniem obserwowali prace 
przy budowie malego „pa1a­
cyku" dla dzieci, 

We wt-Orek, 22 bm. przed­
rzkole to zostało uroczvśc· e 
otwarte. Jest ono jednym znaj­
nowocześniej urządzonych w 
ł:.odti. Duże, w dne sale za0pa­
trzone są nie tylko w dosto­
sowane do wzrostu dzieci me­
belki, lecz także różneg-0 ro­
dzaju zabawki. 

Najładniejszą salę otrzyma­
ly dzieci najmłodsze, nazwane 
jak mówi tabliczka na 
drzw'ach ,,krasnoludkami". 
Jedną ścianę tej sali stanowi 
wielkie półokrągłe okno. Spe­
ej alnie umieszczone w innych 
ścianach półki przeznaczone są 
na zabawki. C1ego tutaj n·e 
ma! Lalki, klocki, wózki, lo­
komotywy .. , 

Te właśnie zabawki wvwn. 
łały już w pierwszym dniu 
prawdz.iwy zachwyt wśrod 

najmłodszych, kazały im za­
pomnieć o tym, ;i;e n'e ma tu 
mamy. 
Mał.a Elżunia Jaśkiewicz 

umieściła się w kąciku z lal­
ką. Obok Herriuś z Rysiem z 
niem:i>ym za'nteresowaniem 

oglądają dużą lo~m-0tywę i 

semafor. Henio Nowicki ma 5 
lat, jest w grupie starszej i 
z pewną wyższ.ością ·patrzy na 
chłopców, którzy bawią się 
jeszcze lalkami. Jego interesu­
je warsztat do majsterkowa­
nia, mal~e młoteczki, he­
bel, piłka i wiele innych na­
rzędzi, których zresztą dofych­
c2as nigdy nie w :dual. 

W niezwykle serdecznej at­
mosferze upłyną! dz.eciom 
pierwszy dzień w przedszkolu. 

Matki - r-Obotnice z pobli­
skich Zakladów im. Hanki I 
Sawickiej czy Łódzkich Za- I 
kładów Włók'cn Sztuczr;.ych -
mog_ą spokojnie pracować, 

d7.ieci ich W tym C?a~ic roo 
troskliwą opieką wychowaw­
czyń bawią się i uczą w>elu 
nowych rzeczy. 

\'V najbliższym okresie w 
wielu punktach naszego mia­
sta, pnewainle w dd.elnlcach 
robotniczych, otwartych zosta­
nie kilka. nowych równie st&­
ra,nllle un:ądzon:vch nneil­
szkoli. M. In, przedszkola Po­
wstaną przy ul. Nowozarzew­
skieJ, Lwowskiej, Krawieckiej. 
Ziołowej. 

Rozbudowująca się stale s\rć 
przedszkoli jest wyrazem tro­
sfi'I nasze~o J>11ństwa o za.new 
nlenle najmłodszym Jasnego I 
radc»nego dzieciństwa, zaś 
kh matkom Jak największe­
i:;o spokoju w pracy. 

----------------- -----·---·----

Po co komu 50 earnków? 
Smutny f:nał zagadkowej h~słorii 

Garnek czy m~ka w domu 
-· to rzecz potrzebnJ. Ale po 
co człowiekowi kilkad~ie : iąt 
m1~ek. kilkadz.iesiąt rondli? A 
tyle wł.aśnie można bylo zna_ 
leźć w mieszkaniu ni,ej ,k ego 
J ózefa Rolka w Byczynie pod 
Poddębicami. 

W Poddębic.ach zaś, w mi:j. 
scowym 9klepie żelaonym 
Gminnej Spółdzielni i ze św,e­

cą nlkt by nie znalazł wspom­
nianych pr.1:edmiotów. 

A jednak Józef Rolk~ tam 
v.l.~śnie zaopatrywał się we 
wszelkiego rodzaju met1Jowe 
naczynia kuchenne, gwoź·!zie 
itp. Tylko, że.„ „przy drzwiach 

zamkniętych". Przecież syn 
jego - Józef - był tu kk­
rownikirm sklepu. 

Tak więc slal'szy Józef Rol. 
ka l:J.ral na wóz najchodliw~ą 
tGwar i przewiózłszy g,:i do ro_ 
dzinnej wioski Byczyny, sprze­
d:iwał sąsiadom po odpow.ed­
riio podniesionej cenie. 

Rezultat taki~go handlu n;i.. 
stęJ,;ujący: 6 miesięcy ob;;Z.U 
p1acy przymusowej dla syna 
i 4 miesiące - dla ojca. Taką 
bowiem karę wymierzyła im 
K·imisja Specjalna w Łodzi. 

I jeszcze je<lno: mi,eszkańcy 
I'Nidębic i okolic nie przeola_ 
c:.a~ą już za garnki i :idcdnice. 

Daj złom 
na budowę 

Warszawy 
Dziś po raz czwarty na 

ulice Łodzi wyja.d(\ wozy, 
zbierające złom dla War­
szawy. 

Nasza stolica. potrzebuje 
metalu. Z metalu powstają 
rusztowania domów mles1,­
kałnych, teatrów, kin i ha.I 
sportowych. Z metalu wy­
kt•nujemy potężne maszy- , 
ny, pracujące na naszych 
budowach. 

Jakźe poważną, sasadni­
czą pozycję zajmuje metal 
w naszym pokojowym, 
twórczym życiu, w naszym 
wspaniałym budownictwie. 

A jak wiele ro jeszcze 
niszczeje.„ 

Niemal na. każdym pod­
wórku, w każdej komórce, 
w każdym mieszkaniu po­
niewiera.ją się niepotrzeb­
ne, nieuiYteczne już przed­
mioty z metalu. W t•kresie 
trwającej od 20 września 
do .1 października społecz­
nej akcji zbiórki złomu, 
metal ten musimy przeka­
zać do zbiornic, skąd po­
wędruje do hut. 

Ekipy młodzieżowe ob­
jeżdżające poszczególne 
dzielnice Łcdzl, w clągu 
dwóch dni zebrały zaledwie 
37.896 kg złomu. A więc 
t.ódź w dotychczas\iweJ 
zbiórce znajduje się na je­
dnym z ostatnich miejsc 
wśród miast całego kraju! 

Swla.dczy to o niedoce­
nianiu zbiórki przez mie­
szka.ńców naszego miasta, 
o niedostatecznej pracy ko­
mitetów blokowych i ak­
tywu społecznei:-o. 

Możemy jeszcze I musi­
my tot'lrobić zaległości. 
Możem'Y i musimy wyko­
nać nasz; obowiązek wobec 
stolicy! 

Przyczyni się do tego 
każdy kawałek metalu, zło­
żony przez mieszka.ńców 
naszego miasta. 

* * „ 
Dotychczas najwięcej zło­

mu zebrali miHzkańcy 
śródmleśela - 17.848 kg, 
mieszkańcy dzielnicy pół­
nocnej zebrali 13.098 kg, & 

dzielnicy południowej -
3.9;;0 kg. 

Kronika partrlna 
Dzielnica .Sródmiescie-Le-

wa: Ul.is, :l4 bnt., u KUOZ. lu, 
w ~Kil honfe1·et1l:j-Jl1ej przy 
ul. i\arutowicza '..!IJ, odbt;dzie 
się se1n.ng1·1um dla wyktaciow· 
cuw ,,Pud.stawowego h.Ln·~11 
Pai·tyjnegu·· I „lwia SLUdio­
wanla ll1•tol'ii KPZH". 

25 bm , o godz. lll, w. sali 
kontore~1cyjuej p1·z)' ul. 1\<'iJ'IJ· 
towicza :?V, otlUi:dzie -ti«; sernt~ 
ua1·lum dla w;yklH.dowcow 
SZKUl polityc&.O)'Ch. 

Dzielnica $r6dmldclt·Pra­
wa: JUU'O, :.:!5 bm., o godz.. 15. 
w km:ału µrzy ul. Udansklej 
75, odbędzie się 11arańa I i li 
sekJ•eLa1·zy poO~tawowyc.::h I 
oddzialowych 01·ganizacji µar­
L;·j11ycb. 

Dzielnica Srćdmlejska: ju­
tru. :,,j b1n., o g<.łCiz. l•'>. w . .:.;u.­
li konfcr-euc;juej p1-zy AL 
Ko~c;uszki 4, oclbęd1,,e się na­
lacla 3e1'returz.y µod.r;~nwow\.(:h 
I oddzialuw)'ch orgauitacji 
pai·t~·jnych. 

Dzielnica Staromi„jska: ju­
tro, JJ bm., o godz. lG, w sali 
kunfe:·encyjnej pl'zy ul. Pu­
ludrnowej 65, odbędzie się !Ut· 
l'ada l i li sekrelarzy pnrlsta­
wowych i ocldzia'owych orga­
nizacji pal'lyjn)·ch. 

Dzielnica Sródmieścle: ju­
Lro, :.l.J bnL, o ~Otlz. lti.00, w 
sall Spółdz!elni Zjeńnocz~nla 
Fryzjerów przy ul Plotrl<0W­
skiej 116, odbędzie •le, nara­
da kolporter(iw p:tównych. 
nrzewodnicz~cych Kół TPP-R 
I wykładowców ,lęzyka ro•yj­
skte~o w szko!ach. 

ZAWIADOMIENIE Spóldzieloia Pracy Ochrony Mienia 

Sp6łdzlelnla. Pracy Robót Budowlanych 
„WZÓR" zawiadamia. ie z dniem 15 wrze­
śnia 1953 r. przeniosła. swoją siedzibę na 
.il. Trębacką 3 (Chojny), tel. 246-55. Je­
dnocześnie poda1e. że posiada następują­
ce punkty usługowe: 

Punkty zglosteń: 
Nr 1, ul. Rzgowska' 51, tel. 242-90, 
Nr 2, ul. Rzgowska 108, tel. 210-42, 
Nr 3. ul . Rzgowska 1411. tel 214-92. 

Punkt ślusarsko-kowalski Nr 4, ulica 
Str7.elczyka 48. tel. 246-62. 

Punkt szklarsko-szyldztarskl Nr 5, ul. 
Piotrkowska 39, tel. 162-71. 

Punkt stolarsko-meblowy Nr 6, ul. Trę­
backa 3, tel. 246-55. 

Spółdzielnia wykonuje wszystkie roboty 
wchodzące w zakres budownictwa o~ol· 
nego i mieszkaniowego. 2505-K 

Pracownicy poszukiwani 
Pracownika. obetnanego z gospodarką ciepl­
D1' w kołłnwnlacb I siłowniach n11 stanowi~­

ko starszego energetyka poszukuje ZHraz 
Pabianicka Fabryka Papieru. Pod1rn1a wraz 

r. życiorysem kierowal' do rltlalu per~onal­
nego w Pabianicach, ul. Roli Żymierskiego 

7 - 14. 2464-K 

~ 

„C Z U J N O S C" 

ul. Sienkiewicza 52, 

ma za zadanie strzeżenie mienia pań;;two­
wego 1 społecznego. Instytucje, które po­
siadają obiekty na terenie miasta t.odzt 
(l.l()rt1ernie, magazyny, >klepy. hu„town1e. 
punkty usługowe. społdz1elcze tei eny fa­
bl'yczne, garaże, tiura itp.) mogą korzy­
Śtać z usług Sp-ni. Stczegńlowe informa­
CJe - tel. 248-59 w godz. od 9 do 17. 

2494-K 

2 palaczy do rentralnego ogrzewania przyj­
mie zaraz t.ódzka Składml·a z~op"trzeniH 
Przęmysłu Odz1ezowego w t.odt1 ul. Wól­
czańska 14-16 Prac.a od godz 7.30 do 15.30. 
Warunki płacy do omów1ema na mtejsl'u 

2470-K 

Pracowników do straży przemysłowej I p- no­
źarowej oraz robotników nie wyl1wallfikowa­
nyrh zatrudnią natychmiast Zakłady Prze­
mysłu Barwników „Boruta" w Zgierzu, ul 
Andrzqa Strugi 30. Zgłoszenia osuhiste 
przyJmUJe cizia! kadr. 2~8łi-K 

Głównego mechanika do maszyn parowych 
t warsztatów mechanicznych· mistrza remon­
tów maszyn przP,dzalniczych i malarza po­
kojowego zatrudnią Zakłady Przemysłu Ba­
welnianego im. „Rewolucji 1905" w Łodt1 
ul. Strzelczyka 6. 2502-K 

GŁOS 'ROBOTNICZY 

Jesień w górach jest piękna 

Skierowania na wczasy 
czekają na urlopowiczów 

Poąotowle Ratunkowe - 254·44 
Straż Pot:arna - 8 
Kcmenda Miefsk~ MO - 2~3-80 
Miejski Ośrodek Inform 
159-15, 

Po rocznej pracy przychodzi - u.rlop! Wyjeżdża- / 
my gdzie8 z miasta, by jak najlepiej wypocząć. Więk­
szość jedzie na wczasy FWP. DzlsleJy:ej no-cy dyżuru)'l na· 

slfpujące apteki: Obr. Stalingl'a· 
du 15, Pabian icka :!18, Jaracza 
~!2, Stalina 50, Wróblewskiego 54, 
Kopernika 26, PiotrkowsJ<.1 67 
PL Kościelny B. AL Kościuszki ."8. 

Miasto nasze wykorzystuje miesięcznie około 

6 tysięcy skierowań na wczasy, z czego 70 procent 
przeznaczone jest dla pracowników fizycznych. 

część załogi korzysta z urlo­
pów, a zakład w tym c7..asie 
nlejednokrotnie boryka się z 
trudnościami przy wykony­
waniu swych zadań produk­
cyjnych. 

W dalszym ciągu bra~ j~z­
cze w zakładach pracy szero­
kiej popularyzacji wcz.a.sów 
wśród pracowników fizycz­
nych. Zdarzają się wypadki, 

Dyżur polożnlczo-ąhieltoloą1a· 
ny: dziś od godz. 8 do 20 dyżu· 
1 uje Szpital ;m. curie-Skłodow­
skiej przy ul. Curie-Skłoctnwsl<lcj j 
1-5. Od godz. 20 clo il dyzuruJe I 
Szpital Im rli· H. Wolf Pl'ZY ul. 
Łagiewnickiej 34. 

24 wrzefoia 1953 r. (nr 229) 

Można ieszcze 
zapisać się 

•· na kurs 
jązyka rosyjskiego 
Wojtwódzkl Dom Kultury 

Związków Zawodowych w 
t.odzl uwiadamia wny•t· 
kich słucluczy kursu j'-
zyka rosy Jskleqo przy WDK, że 

lekcje odbywają sit wo wtorki I 
piątki Dla początkujących - od 
qodz. VJ do 19 30, dla zaawanso­
wanych - od 19 30 do 21. 

Równoczdnle w dal&Zym ctąqu 

przyjmowane są zapisy na kursy. 
Zqt<i<:zenia przyjmuje sekretariat 
WOK przy ul. rauąutta 18, po· 
kój 214, li piętro . 

POWSZECHNY (Obr. Stallngradu 
21) - godz. 19.15 - „lntryq• I 

miłość0 

NOWY (Wlęckowskte:io 15) 
godz. UJ - 0 Dz.1e:wc:ryna a 
dzbanem 0 

IM. STEFANA JARACZA (Jaracz.a 
~7) - godz. 19 - uKandlda" 

MUZYCZNY {Piotrkow'ka 24~'. ) -
gndz. 19.15 - „Kraina u4ml• 
chu„ 

MAŁY (Traue:utta 1) - godz, 
10.30 „M1ltatio" 

ARLEKIN CPlotrkowsk.a 152) -
nieczynny. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Nil 
ma pokoju pod oliwk•ml" 
god1 . 16.30, 18 30, 20.30. 

Mt.ODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Warszawa" - godz. 16, 18, 
20. 

MUZA (P11hlanicka 173) „U· 
cznlowskl rewir" - godz. 18, 
20. 

PIONIER (Franciszkańska 31) -
„El<spres Mclskwc-·Ocean Spo-­
kojny" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkow•ka 67) 
„Spr~w~ do zał•twłeni.a~· -
godz. 16, 18, 20. 

Szkoda jednak, że niektórzy 
uważają, JŻ urlop przyjem­
ny jest jedynie latem. Ow­
szem, lato ma sw-0j e uroki, 
ale czy nie brak ich również 
je.sienią. Czy nie przyjemne 
są w tym okresie góry, lasy? 
Czy ryby w potokach gór­
skich nie są atrakcyjną zdo­
byczą dla miłośników węd­
kanstwa również we wrześniu 
lub październiku. 

W tak pięknych mieJsco­
wościach jak • Karpacz, Zako­
pane lub Szklarska Poręba 
czeka wczasowiczów wspa­
niał~, czyste powietrze, 1a;;y 
l wiele ciekawych rozrywek. 

że na skutek zie.i akcji pro­
pagandowej wybierane są 
jedynie skierowania dla pr.a- ~ 
cowników umysłowych, jak 

CZWART;:K, .• WRZLSNoA 
1953 ROKU 

I MAJA (Klltńsklego 17~) 
„Przekltta wyspa" - godz. 17, 
19. 

A jednak jest jeszcze sporo 
06ób, które nic chcą w to u wie-

i rzyć, a szkoda. Nie rrriałyby 
wówcza~ miejsca wypadki, że 
na jesieni wykorzystuje się 
tylko 75 proc. skierowań 
wcz.asowych. Niepełne wyko­
rzystanie skierowa1\. wypły­
wa także z nieracjonalnego 
rozkładu urlopów w ('05z.cze­
gólnych zakładach pracy. W 
miesiącach letnich olbrzymia 

to miało miejsce np. w Łódz­
kiej Fabryce Zegarów. N.a pe- , 
wno w tym czasie 'Wielu pra-
cowników fizycznych w tej , 
instytucji spędziło urlop w 
mieście. Gdyby rady zakłado­
we starały się rozpropagować 
wczasy wśród pracowników 
fizycznych w~zystkie zakłady 
wykorzystywulyby przydzie­
lone im skierowani.a w mie­
Siąc.ach jesiennych tak, j.ak to 
się dzieje w Z;> ~ładach Odzie­
żowych im. Fornalskiej lub 
Zakł.ad.ach Przemysłu Pońezo­

-------------~ sznicz~go im. Jurczaka. 

Uwa2a, ~orespońdenci 
„Głosu Robotni czego'' 

W piątek, dnia 211 bm .. o gońz. 

17, „ lokalu pr·zy ul. Plot rkow­
sklel 96 ońlJędą się uiJęcta Klu­
bo Koresponńentńw. 

Po zajęciach - wycieczka do 
kl na. 

Nie przerażajmy 11ię tym, że 
dni są coraz. krótsze. Jeśli 
mamy jeszcze urlop nie wyko­
rzystany, zgłośmy się do ra­
dy zakładowej po skierowa­
nie. 
Czekają na nas takie miej~ 

scowości kii ma tyczne jak: 
Karpacz, Sosnówka, Szkłar-

1 
ska Poręb.a, Michałowice, Po­
lanica-Zdrój, Wisła i i.n.he. 

t.00% - l'ALA 230,1 m 
Wiadomo•ci: 5.05, 6.30, 7.55, 

12.04, 17.00, 21.00, 23.50, 
6.00 Gimnastyka. ti.15 „z gro­

mad nasze11:0 województwa" H.50 
Muzyka po1·anna. 7.20 „Z mikro4 

fonem pr·:rez miasto I wieś„. 7.48 
Stan pogody. A.OO Muzyka. ll.45 
Glos mają kobiety. 12.15 „Na 
swojsri.•\ nutę" 12.45 At1dFja dla 
'\\~si. 13.00 KoncPrt t"07.rywtcowy 
13.40 Utwory fortepianowe. 14.10 
Audycja dla kJ. I - li. 14.30 
Słuchowisko dla kl. Yl. 15 10 
„Nadejdzie dzie1\" - fragment 
pow. 15.30 Auńycja cUa dzieci. 
16.00 „Swojskie melodie". JG.20 
.. Znalazła cel". 16.:J5 Ciekawostki 
muz;yczne. 17.15 Muz~'ka ta.necz­
na. 17.;jQ ,.Z mlk~ofonem przer 
mlaqto I wieś". 17.40 „Echo 
dnia". 17.45 „Młodzi mu7.vcy 
p1·zed mikrofonem" . .18.00 .. Try­
buna radiosłuchacza". Hl 15 .. Za­
częło stę od opuszczonego dnia". 
18.30 O<lpowterlzl ,Fall 49". 18.4-5 
Pol ka koncertowa. 19 l O „ Poz· 
r.aj pl~irno l\'zyka rosy,lskiel(O". 
19.:Jo M111yka I aktualll'lścl. w.oo 
.. Dla każrle,qo cri~ miłego". 20.58 
Stan pogorly. 2l.2H \\Tiadomo~cl 
sportowe. 21.:!6 .. Slowtczel< mu­
z:vczny" 22.00 ,,\Vielkie cir.ielo". 
2!.?.20 Sprawozdanie z \Vyści~u 
Kolar•klcgo Dook~ł~ Pol,kl. 2:1.:Jo 
„Symfonie Dworzaka". 23.16 Mu­
Z~lka operowa. 

WARSZAWA, FALA 1.322 m 

Wiadomości: 5 OO, 6.00, 7 OO, 
7.SS, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 

5.20 Koncert poranny. 6.50 
Gimnastyku. 7 .20 Muzyka poran­
na. 8 OO Koncert rofrywkowy. 
8.55 „Bez k1·owy I 1leml" - frag­
ment pow. 9.10 , W st.arym dwo­
ne nowa •zkola" - pleśii . 9.15 
Muzvka ror.rywl«„wa. 9.30 Utwo-
1y A. Wa/;tnerR 10.55 Auciycja 
dla kl. m. l l. J 5 Muzyka t aktual· 
noścl. 11.45 Głos mają kobiety. 
12.15 ,.Na swojsk•\ nutę". 12.45 
Audvcja dla wsi. 13 OO Koncert 
roz~·wlmwy. 13.40 Utwory fo1·te­
pianowe. 15.30 Audycja sło~mo­
muzy~zna dla dzieci. 16.10 Uwer­
tura do opery „Jadwiga", K. Kur­
pińskiego. IG 20 Koncert. li.OO 
Z życia ·zsRR. l 7.31l ~Juzyka ludo­
wa. 18.00 „z mlk1'<lfonem po kra­
ju", 18 15 Muzyka dlu wszysl· 
kich. Hl.45 „Na [all humoru I SH· 
tyry". JO oo Plesnl. 19' 15 Na 
młodzieżowe.I antenie. 20.38 Wta­
domo~cf sportowe 20.34 Muzyka 
1 ozrYWl<nwa 20.45 „Kawaler Zło 
te.I Gwiazdy" - rras.i;mcnt pow. 
21.03 Audycja ctla nauczycieli 
21.20 Muzyka ro•y]ska I radzlec 
ł<a. 22 20 Auctycjn o kslążre G 
Morcinka .. Urodza.! ludzi''. 22.40 
Sonaty ńawn~·ch ml•trzńw. 

REKORD (Rrgowska 2r - „Dum­
na królewna" - godz. 18. ~O. 

ROMA (Rzi:ow•ka 941 - „Groma­
da" - godz. 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe 7.lotnoJ - ,.Sadko" 
- godz. lB.ao 

$WIT (llaluckl Rynek - „Panl 
Dery" - godz. 18. 20. 

TATRY CSienklowicza 4ni - „za 
cenę życia" - godz. 16. 18. 20. 

WISŁA (Przejazd 1) - „Sprawa 
do załatwieni~'' - iOdz. 16, 

18, 20. 
WŁOKNIARZ (PróchnH<a 16) 

,.Be1 adresu" - godz. 16. 18, 
20. 

WOLNO~~ (Pr"zybyszewsklego 11!) 
- ,,Alarm" - godz. 1e.15 
18.15, 20.30. 

ZACHĘ:TA fZgier•ka 26) - „Tak· 
sówka nr 3.886" - iOdz. 16, 
18, 20. 

DWORCOWE {Dworz"e Kall•k1) -
„Staś spóźnials!<.i '' ~ „Wszech„ 
światu, ,.Ziemia w Puszczy Bia­
łowieskiej" - gad~. 16, 17, 18, 
IO, 20, 21, 22. 

UWAGA: - Rcpertu"r kin SPD' 
rz11dzony jest pl'7l'Ł Okręgowy 
Znrząd Kin na pod•tawie da­
nYch otrzymanych z Central! 
Wynajmu Fllmńw - Ek•pozy­
tura w Łońz1. tel. 1B3-39. 

1~ ' ·s PORT ~; S POR.T .~ „ S P.O. lłT. j . 
. . . . , - . . . . ' 

Górzyste etapy rozstrzygną 
o losach Wyścigu Dookoła Polski 

(Red. W. Lachowicz telelonu;e z Opola) 
Kiedy młodrlutk!ego kolarza w 

wiśniowej koszulce z~toszono do 
13-etapowego wysclgu nie bardzo 
urano w jego siły . - Jakoś tam 
do mety dojedzie - pocieszano 
tych, któl'zy uwa?.all Preczyl1skle­
go za malego tlzieclaka , wymaga­
J,1cego Je57cze cieplarnianych wa-
1uuków do dalszego rozwt)JU. 
T1·zeba p1°?.yznai:, że I Pl'eczyll­
ski nie zuał dokładnie swych 
możl wo~cl. Wyru'"yl w dlugą, u­
Cii\iliwą drogę dla lcpsze)!o pu­
T.1uu11a tajemnicy walki w imprezie 
wieloetapowej. 

Tymc?a•em, jak dotąd - pró­
ba ta wyp11rHa o wlele lepiej, niż 
l~zał pr:typuszcwc nuJw1ę1<s:.:..y 
opLymlzm. 1~a. przestrzeni 1..')71 
kilomelr'owej lra:sy P1·eczyl'lski 
u~zymłj si~ wi~cej niż dzieluie. 

SpMród swych rowieśn1ków je­
d71e najrówniej. Wpl'awdzie lcp­
.5ZC od ulegu mlcJ:-:tH 11ei 1netau1 
poszczegoll1ych ClłlP<'W zaJmuwa­
J1 JLIZ llltl~ z rcµ1·ezenlnwanej tu 
do~c licznie mlodej gencrłlcji, ale 
by1y to tyłku jedno<lniowe ZI')· · 
wy. 

Początkowo dobrze zapowiadał 
się uµ ł\011uµka. Ui'iS kular z ten 
z BLapu llH e ~łl.p µowiększa cizie 
ląCł\ go 'I lldC1·em 1~óżnicę czasu. To 
san10 mniej wi~cej można powi~· 
c.izicć o \Vo~n1aku. \V Jeleniej lJt) 

1·ze zameldowar się c11·ugi, a w na· 
stopnym Już elap1e 11ie do11·zy 
mał k1·oku nowel dwudziestemu 
na mecie. 

MIOdllcż zdolna jest raczej do 
sporadycznych wyskoków. 

W te.J. chwili klasyfikacja naj­
wyl'aż•J wskazuie na suprema 
cję kad1·y na1·odowej. Ale czym 
pi·ędzeJ należy ostrzec. Iż mło­
dz!eż nic wypowiedziala jeszeze 
ostatniego slowa. Dotąd trzymala 
się ona ,1!01·zej na płaskim te1·e­
nie 8arrli1ej rall ~ta rl1·0.~a ohrl 
towara już w tliespodzlauki więk-

8zego kallbru. Co ?.naczy wpływ 
g01', pol<aznly Kai•konosze. Na tej 
trasie nosz4cej charakter pod­
gól'skl, ton wyAclguwt nadawał 
Więckowski. Kto wie, ]ni< potoczą 
się wl~ c dalsze lo•y w~ 8cl11:11. grly 
knlarr.e pu;>.ei::na.lą plaski teren z 
Opola do Stallno~rQdu I w dro­
d2e do Zak"panel(o zmuszeni bę· 
dą do wspinaczki. 

Okruchy 
etapu 

PracoW1'lik Sµołdzielni Pracy 
im. I Mu)u tudiwrun Precz11n­
ski w Z'JILlu prywatnym iest 
zwolennikiem surnutnuści. A 
więc odwrutr11e mz µudcws 
walki na szo~ie, gaue dięt111e 
kręci w grurnadzie. 

Sµawacz mas plastycznych, 
bo tukt Jest zuwod tevu kula· 
rza, mecierµl1w1e czeku iw 
bardz1e1 )allsty teren. 

- W góraeh 3edzie mi się o 
wie'e lepie, - µow1edz1al 1 

<:zym pr~dzej dudul - 1rwze 
dlutegu, że inm me rnu1ą dry­
l/U do wsµ•nuc:zk1. Czeka•n 
w141c bardiu 111enerµliw1e 11a 
etaµ ze Stalinuyrudu du Zuku-1 
panegu. 

L!rlera Wllc•.ewaklego dzieli 20 
minut przewagi nad clzie~tątym 

w kla•yrlkacjl DPf\żkowsklm Gó­
ry stwarzntE\ Idealne war·unkl do 
odrobie11ia nawet takiej straty 
I nic cizi wnegn_ ie koledzy Wll­
czewskiego mńwiq tnu w i.ar­
tach, Iż 1.apas jego wy::.lat'C7Y na 
Jeden lyk, na Jedną udaną u­
cieczkę. 

Tak wl~c pozycja linera Je•l 
w rlużym nlebezpiecze1'p;t\vie. 
Przede W"i7.~'Sfl<lnt c:r.atuje na nią 

\\'ójcik. który na pewno riohrze 
pami~la o tym. •> tylko tl minut 
su·acil tlo Wiiczewskiego. Ple1·w 
"':tą łep~7ą okazj~ chętnte zape· 
wne wykorzysta ńo od1·oblelll• teJ 
zale,qloŚC'I Wielu Innych również 

czel<a na !Rkn okR7.lę. Wllrzew<kl 
wie.rT.y .ferl11ak w ~lehle. bo łc;tot­

nle wvka7.al c!Olflcl nujleps~;i [or­
mę. Jak IJ~ńzle ńalej? Zohnczy· 
my ... Mni.e ">Pl'HWri;rlc:'- ~tf;" pcz~ JlU 
szr?.enie wlck~zn~l'i znawców ko· 
lar"1.twa. :i.e dopiero na rhv1'1ch 
p1·1.eńostntnlch e· a pach wylonl 
"'ię" 7W'.\Ti(,'1T8 na ~c'l1"7.yę;t~1 lrR~lp 

ńo 7.a\mpHnego I tr11ńnej drodze I 
r. Zaknpane,o;o do Kielc. 

Aktorzy • 
I 

zaprezentu.ią się 
W suhorę hft'rliłe t pewt1ocwtą 

tlot:nm w hali Wl·•krdH1 7tt n~ \V1 
dzewle Odht,:d~t tu 9lt; t>uw1~m 
rlw1~ 1111µ1 ezy 110 hudnw~ Włtr · 
iZHWV Na rl11u,11 W'lil'?v(" h1,:da 
hok--~ r Yv 1 wyqft,.p11wHr Jl• I\ ~d 
lE'ćłl1·i1w łOrlzkwh 1e SJ"Włłl"~'ern. 
~IR.;;ktm 1 hmvml na C7ele 

W rttmłł«h 1ne1'7ł-J H•111·e1PrHRr11 
Lk.h.F '1 (;\\KS uj1 zymy n;:ast~µU· 
1ąee WRlkL 

PIM7ew..;kl (\i-w.iu d1a) - Swle!"­
cz.ek <CWKS} 

Wiele asów naszej lekkoatletyki 
startuje w sobotę i niedzielę w Łodzi 

\\' sohotę %awody r'Oz.poczn~ S1t 
o ~ndz 14, w nierlzfel-; o ,2'orl1lnle 
9 Pr z~ńspl'zedaż biletów w 
PTTK I AIOJ. 

' 

t.Mt dnc1ekal~ sio \mp1 e1.y 
tekk<mrl~l~t.:111ej ktńr·a uti 111e1 e 
~Uje 11ie tyJl,n za,ąo1 7..ttly<"'h miloś­
nfkOw re~n ~pn1 111 W narl1·hndzii· 
c~ ~uhote I 11lerłz1f-t-I~ llłł hoi~ku 
W\rlz8w1:1 na \<tl"u-ym star-tuwalo r---·------------
111~ wiele ~w1aul lekknalletykl, 
n>?Ci.!1·1111e 1.n'łft-111ą zt1wody o Pu 
chnr· Mia'łt w kft'H'ych we7?trne u 
d7tut 7 1 e1->1 e7..etllłłL'Jl Luh1t1rn 
liyd~n~zl'ZY Szt·zecl11<.1. wnje 
wń<łz1wu WfH~zuw-;kfeJln. Ol~zty 
na. t.o<l?.1 '11!11~111 I WOłCWt)tł?łWB 
Z han1zieJ l.rtH11.vch 7BWfKinf<'Zek 
I zawurh1il,ńw 11j1 2y111y - Jeslo 
nowską tlub11n), Orsztynow1cz, 
Szwejkowską 1 Słominską CByd­
qoszcz), u 1 nll;'t:l'Z\oi't1 Macha. 
Kupczyka 1 rekord%łstę Polski w 
dysku, który pierwszy w Polsce 
l)rzekroczyl qranrce 50 m - Choj­
nackieqo Pu11ud10 ujl·t)·m)" ta 
kkh zuw11d11 J-c,·rn, )łłk tbrkowsk~e 
qo, ktory st zyl tak emocjonu­
jący • zwyti 1 pojedynek w b1e 
qu na 1 500 m w· Warsuw1" pod­
czas zawodów z finami. rekordz1 
ste Polsk• w trófskoku We1nber-
qa 1 jedneqo z naJł~i:>stych • a. 
sz~ch miotaczy młotem Masław· 
skieqo. 

Ale IO ule W'li?.Y<;fkO Na CJf81 r•le 
g[iłfllt.! 10wn1~i hW'łłl lekkniłrletv . 
kl l»l1k•e1 - C1achowna, Dal 
kawska, B1alobrzeska . Slomczew 
sk:i. Hotmoklowna. Prywer. Tu· 
tec k 1 I Szewc.z.yk teqorocz ny 
mistrz maratot'lu. 

.bokserzy 
na .kdnym rin~u 

Guzn)..,.kt j\Vlńk11h.112) - l\ałut­
n) tnwi..s1 

\Vołłtk (Gwardia) - Jachnlk 
(f;WKSJ 

Lb•Hk (GwHrrl1a) - To1nczyk 
(<JWi-;SI 

Wnż11t„I< IWll'lk11lar2) - G1era­
gH f(;\\io.~) 

P1·1e<l':>p1 r.tulłt1 hflefńw odbywa. 
si~ w MOI JJl':-łY ul Pi1111 k(l\\"::ik1e1 
lU.:.łnł r. w d11lu 7.J::IW~>dńw w ka 
'9H('h hHlt \Vf1)hnl!11 zu Począ1ek 

WH/k w ~•holi: o gnclz. l7:10. 

Radzieccy 
piłkarze 

pr~yjeżdżają do Polski 
Warszawa (tel. wł.) W 

związku z Miesiącem Po1łę­

bienla Przy Jaźni Polsko - Ra­
dzieckiej oczekiwany jesl 
przyJ11zd do Polski na kilka 
występów dwu radzieckich 
drużyn piłkarskich. 

Wiedeński Rapid 
zaprnszonv do Moskwy 
Wiedeń (tel. wł.) - Znana 

wicdPńska drużyna plłk.rsll.a 

ltapid uda się w cza,ie cd U 
do li października na 3 spot­
kania do Mosk "'Y· Wczora.i 
rndio Wiedeń I pri1"prowa1lzi­
lo wywiady z zawoonl!iamł 
zespołu j prezesem klubu 
Schwartzlem ua temat łe10 
wyjntlu. Wszy<;c;y onl oświ•d­
czyll, li są zaszczyceni tym 
Z3!Hlt'~~nlem i dolot.ą starań, 
aby w Moskwie zademnn!tro­
wa(o •woje najwyższe umiejęt­
ności. 

Rumuni 
przybędą w sobo!ę 

Czerwona latarka. Nazwa ta 
prz11Lgru;La do repre.ertiunlu 
HudowLanych., Luuaszf!w,kie­
go lslulme k.>lurz ten ud µuru 
JUZ dni wmyka WIJ>l'IQ Cza­
sam1 3edue sumulme dz1es1qt­
k1 ktlutn.etrów, ul~ zawsze kun­
czy etap. lió~"icu czasu między 
11im a Wilczewskim pu Y eta­
jluch wy1ws1 pu11ad 8 gudzm 
I nn1 pociesouJq otę, 1z tylko 
Lubaszewsk1 zrezygnowat du 
te) µury z walkt o zollq ko­
szatkę. 

Klos !1111<low1a:i11 - Bta<?czyk 
(!lWKSi l--------------- Warszawa (tel. wl.) - Pił• 

A!bańtzycy 
w Poznaniu 
Wanzawa (teJ. wl.1 - ?U­

karze Albanu, którzy w ub 
niedzielę ulegli kadrze b. 1.2, 
w przyszłą środę, 30 w rześ­
nia rozegrają w Pozn~niu 

spotkanie najprawdopodob­

niej z repretentacją KoleJa­
ri.a. 

O dzień wcześnie; 
rozpo(·znie się 

czwórmecz kasz~kówki 
Pl'O)eklOWHllV w rlnłAch 2ti-'J7 

1111 czw()1·mecz koqzyk()wkl o 

11cha1 fł~dy Ok1 ·~ ~·\we1 z~ Sp<JJ 
1tłt z J)nwo<łu tr url11.Ht·I tet!h111t:z 
'IVt:h P• zeło?.ortv ZO<.tl Al fl8 ~.') I 2f1 

1ini M1e1•we I Q;nrlz.lua sµotkat'l PO· 

zn~lał~ hJI ~mian. 

* " * 
Dzień wypuc:~ynku w Opolu 

koLar;e wykurzystuL1 tta zw1e­
dze111e sztu<:zneyu 1ezwtu Tu­
rawskiego. Pu orJb11c11.1 dluz. 
szych spvcerow i;agtowkumi, 
na brzegu 1e~wru odbyla się 
µuvadunka, w ktore1 zu.µuznuno 
zawudników z sytuac:3q mię­
dzy narudui. q. 

W 1mie111u uc:zestnik°bw wy­
śc:iyu zu(uul g!11s Kuµ1uk, ktoi li 
uµeLµwal du k1eruwlt1e~wa uby 
µudczas w1eL-1etaµuw11ch tu1r 
sc:iyów częsc:1e1 o•ganizuwu "" 
µuyada11~i puLityc2nu-w11chu· 
wawc:<l!'I' 

* • * 
W dniu wypu1.:2ynku zorga· 

nizuwunu „w1elk1 wvscig 
asmD" dla seniurou; kolarstwu 
µulsktego Obok N11µ1erat11 
.<tartowali obet--n1 trenerzy i 
sędriowie Wy~dg na dystun­
sie /O ~m z·' fim,,zomi "'IJ!I'"' 
.sędzia Wultsze•v•ki, przed Pu. 
puńczvkiem 1 M1~haLakiem 

w. L. 

LewHurlnwąk1 CWłńkrtla1 Z1 
We,ell (t:W~SJ 

S·>l<oł11wo:;k1 Ui1HlowlanlJ Sra 
rtlkuwąk1 (c;WKS1 

KHwczyll<k1 (\\llńknlarzJ Ka 
~?:1ria1 ek ((i W K ~l 

P1ete..;rnk (Huduwlłłfll) Ma 
1u-.;„ewkł (G\VKSJ 

Smysłow 
prowadzi w Zurichu 

ZllHll H 

w rlHl--.1yrn cląSLu rt11crl1yJ1a1"(') 
r1owel.!o rur r11e1u s?R t' hi1wel.!,n w 
7.1wh·hu rtn~1 ywario r11e<inko1u·zo 
ne ua1 tle 12 rundy Nie wnwwlH 
1ąc ~1 y Crl\Q;n1•te ( lu~oC\IHWlłłJ 00<1 

rh-11 c;le ~11ł\.'"110WflWi 4ZSHHI 8 Ke 

Ie• (ZSH l!J µ1Zeg1 al • l:l1'0UStel 
11ern fZSHfłJ, 

Po 12 runrłRrh w turnłef\1 pro 
\lłijd,1 S1111„ ... l11w ktń1 y mH H ukt 

llH 11 mo:H1wych Na dr 11~•e) µo 

1:vc·11 test fł;re~„ewqkl (li.SA) - 7 .5 

pkt •. a rhth~J Nłl1r11'' r (Ą1·'te111\ 1LR' 

7 pkt. Hr nn ... tf'ln H .5 Hole 

'law.,.1.:1 I re11 OSji:tll (obaJ ZSHH; 

- po B pkt. 

Awans i s,adek 
w tych d111HC'h zn ... 1ały ZWtH'Y 

f1k1 1wa11e ro,.~,) wk1 ptlkrt1 -..ki~ o 
m1 ... 1 r zusl wo WUJfjWórllk1ch klas: 
AtB. 

KLASA A GRUPA POt.NOCNA 

A Wlńk. IZ<?I lR :.!Hl! 71 ' 17 
4 tJ111a (Z~;,rer6zJ 18 ".tfi 11 4.i:;·::łu 

3 Kol IK11111111 lll J:ł J:I 45 ;i;s 
4 Io.ni tKnlu'Zkli lłl IH·l7 :111::l7 
5 Sl"I i?.ychl111J 18 17 19 :17 :IH 
tS Wlok (1om1 l8 1719 4:t4;l 
7 Kol tSk1e1 J li! lli::IU J4 47 
8 Sial IK1111111J l>.I l.5 :li 37.4:! 
li SiJ<\J il~•h I !Il 111 :lh :IB 55 

IO Wt-.S (U..Wtcz] 18 (l)·:.!ti .ltl 54 

KLASA A GRUPA POŁUDNIOWA 

l llnl• IRH<lnm.J lR 22· 1n 4:1·25 
:I Sial fHaclrnn I lff 21 11 47 34 
'l Og111wo (l'ah.) ł tS W 1-:ł 4 l ~'I 

4 <lwa1 ~Wiei ł i~ "Jl) 1:1 37 :lB 
5 Włok tZrl Wnl J lti Uit:l 411·:1.~ 

1:1 1.7.S (Wiei usz) Ili J 7· 15 211 !lH 
7 W lok (Hel) Ili I :1 l9 47·5 I 
A Knl il'll•tr.J 16 7:2.'; 17 47 
11 Urna tS1er ) Ili 5'27 !Il 41! 

Z kla<y /\ •padiqą r!o kla•y li 
"' I !1.)4 r z "t' 11pv pńłt1fk•11E\I 
\\ 1-\S (ł.nwl<'7:J. z. ~r upy połuduio 
weJ U11i• (Siei arl1). 

karze ręczni Rurnuntl. któr1y 
w medz.ielę w Warstnv1e ro­
zegrają mecz z reprez"!ntaCJ!\ 
AZS, zawi<idomih. iż przybę­
dą do stolicy w sobocę. 

z:azd 
zagranicznych ekip 
nu I0-1„•·ie W P 
Warszawa (tel. wl.> w 

przystlym miesiącu, w rama,_h 
u rncqstosc1 zw .ąz.anyl.'b z 
di1es1ęc10leciem Woj.;Ka F'd­
sk 1ego. przybyc moją do Pol­
ski woiskowe ek 1py rep:r.zEon­
tat·yjne z CSR WęJili !r 1h­
muni1 i Bułgarii. Rozegrają one 
SLereg Spotkań Z CW 1(1' W 
piłce qożneJ, koszykówce 1 
w bók~ne. 

Węgry - Austria 
Mecz p1lkarskl międty 

Austną a Węgn•mi roze~r,iny 
zostanie ' Budapeszcie 11 
pażdziernika. 
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